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We Lwowie, Piątek dnia 10. Listopada 1871. 


Lwów d. 10. listopada. 
(Do dziejów upadku Beusta, — Sprawy bieżące.) 

O ile sądzić można z najświeższych do- 
niesień, już od dwóch tygodni wisiał miacz 
nad głową p. Bausta, tylko że prócz cesarza 
i zapówne członków RB cesarskiej nikt 
go nic widział. Spadł on tak nagle, że je- 
szcze Ww niedzielę nie spodziewał się tego p. 
Beust, pomimo że już w niedzielę wy- 
jechał z Wiednia do Pesztu minister węgier- 
ski br. Wenckheim, z urzędowem denie- 
sieniem w tem, na co się zanosi; © jeszcze 
w niedzielę br. Kellersperg konferował z p. 
Beustem względem programu rządu przy- 
szłego; a br. Kellersperg dopiero d. 6. wie- 
czór dowiedział się z dzienników, że p. 
Beust otrzymał zaproszenie podania się do 
dymisji, i że zaproszenia usłuchał. P. Beust 
upadł, ale w formie najprzykrzejsze:, bo go 
po prostu wyproszono. 

Spodziewano się na pewne, że już Śro- 
dowa Wienerzewung przyniesie dymisję p- 
Beusta, ale i wczorajsza jeszcze jej nie przy- 
niosła. Upadek p. Beusta więc jeszcze nie 
jest faktem dokonanym, ale według wszyst- 
kich pism wiedeńskich i peszteńskich niewąt- 
pliwym. Tagespresse z d. T. wieczór pisała 
dodatkowo: „Według wiadomości naszych, 
przesilenie kanclerskie wybuchło, ale jeszcze 
nie jest stanowczo rozstrzygnięte. Wiele do- 
stojnych osób, oceniających znakomite talen- 
ta p. Beusia, starają się usuuąć powody, 
które wiszące od dawna przesilenie zrobiły 
nagłem, i jest nadzieja, że je zażegnają-" 
Ałe już dnia następnego Tagespresse porzu- 
ciła te nadzieje, i tem gorzej dla p. Bausta, 
że mawet owe dostojne osoby nie zdołały go 
ocalić. 

O dziejach upadku p. Beusta obiegają 
rozmaite wiadomości. Według jednych, p. 
Beost już dawnobo, równocześnie z Hohen- 
wartem, gdy szło 0 zmianę reskryptu do 
sejmu czeskiego, podał się do dymisji (co 
zresztą było wiadomem.) O:óż Hoheawart o- 
trzymał ją, ale Beustowi Żadnej odpowiedzi 
nie dawano. Na posłuchaniu niedawnem 
m'r} p. Beust przypomnieć cesarzowi tę spra- 

i po dymisji Hohenwarta, po odwoływa- 
niu się Kellersperga do Beusta względem 
programu rządu przyszłego, spodziewał się 

„ Beust na peWŃńe;,—że ceaarn — łaskawie ma 
JĄ zwróci. Tymczasem zawiódł się, w ce- 
sarz przyjął dymisję i to ustnie d. 5 bm. 
Tak donosi Nowy Fremdbl., i z tego zda- 
wałoby się, że już w niedzielę sprawa była 
zdecydowaną. 

Wszelkie jednak inne doniesienia zape- 
wniają, że jeżeli już w niedzielę dano panu 
Beastowi do zrozumienia, aby się podał do 
dymisji, podał się jednak dopiero w ponie- 
dztałek d. 6. 

Tagespresse z d. 8. pisze pod d, 7. bm.: „O 

misji p. Bensta wątpić już niepodobna. Już 
od kilku dni widział p, Beust, że w sferze 
decydującej nastąpiła zmiana w usposobieniu 
dla niego. Miejsce dawnej otwartości i przy- 
jaźni zajęła oziębłość i oględność. Z tego 


Fałszywe depesze. 
(Z teki francwzkiego ajenta.) 


Było to w roku 1854. W salonie nado- 
bnie i wspaniale przystrojonym, prezy ulicy 
de la Pepiniere, w Paryżu, oparta na sofie 
leżała kobieta Znużona, jak się zdawało, dłu- 
gim wypoczyskiem, a może też rozdąsana na 
niezgrabrmość losu, który jej użyczył rosko 
szy sześciu niebios, lecz zarazem zamknął 
przed nią niebo siódme, najpiękniejsze — 
niebo miłości. Młoda kobieta 0 delikatnych 
rysach 1 cudownej kibici, była Francozką, i 
pochodziła ze starożytnej rodziny Chauvignie, 
osiadłej w Poitou. Była jeszcze bardzo mło - 
d}, Wiedy rodzice wydali ją za hrabiego Gar- 
donne, do którego najmniejszej nie czuła 
skłonności. Hrabina Adelajda Gardorne pod- 
niosła się nieco przestrkszona, kiedy nagle 
otworzyły się drzwi, i szybkim krokiem 
wszedł mężczyzna, w średnim wieku, wy- 
kwintnie ubrany. Wzrok jego rozoguiony i 
twarz chmurua zaniepokoiły hrabinę. — O- 
to jest — zawołał, wchodząc, i rzucając na 
stół kartę wizytową, wyjętą z bocznej kie- 
szeni surduta. Hrabina pochwyciwszy bilet 


skwapliwie, przeczytała proste nazwisko: 
„Corticeli*. -— Do kroćset piorunów — zawo- 
łał oburzony — i ja mam się bić ze stwo- 


rzeniem tak niskiego pochodzenia! Nie je- 
stem wprawdzie szlachcicem ze krwi, lecz 
jestem nim na mocy mego stanowiska; a 
moim przeciwnikiem któż jest? Otu żandarm 
dworski, wyżeł zapłacony, który chce, aby 
bezczelność jejro brano za gorliwość w służ- 
bie. — Z takim ferworem mówił pan Flei- 
scheter, moskiewski radca stanu, a oraz re 
daktor "zostającę go na żołdzie carskim dzien- 
nika © Abeille du „Nord. Pan radzca wyje- 
chał był przed kilku godzinami z hrabiną 
dla przypatrywania się na polu Satory jednej 
z owych rewii, któr:> były ulubioną zabawką 
CEJATZA Napeleona IM. Już jako książę pre- 
zydent zwykł był urządzać takie parady, a 
przy tej sposobności rozdawano wojsku prze- 
kąski i wino szampa ńskie, aby je tym spo- 
sobem zachęcić do wznoszenia okrzyków: 
Niech żyje cesarz! kiedy znów jenerał Chan- 
garnier karał za to Żołnierzy, jeżeli komu 
innenin Żyć kazali, jak rzeczypospolitej. 


powodu p. Be ust wręczył cesarzowi wcz0- 

raj nowy mer norjał o położeniu, w którym 
oświadcza, Że jego osoba nie powinna być 

zawadą w naj aniu państwu upragnionego po: 

koju. O godz.. 12. w południe Beust wręczył 
ten meworja A cesarzowi, a pod wieczór przy- 

był do jego mieszkania p. Braun (szef przy- 
bocznej kan telanji cesarskiej) Z doniesieniem, 
że cesarz, u znając jego patrjotyzm, zachowuje 

sobie jeszcze de:yzję, A zatem jeszcze niema 
rozstrzygnię« ia ma piśmie, ale dobrze uwia- 
domione kota zapewniają, że dymisja jest 
niezawodug, ,* 

Nowa Presse donosi pod d. 7. b. m.: 

„ Według naszych niezawodnych doni sień, p. 
Beust wrąc zył wczoraj przed południem swo- 
ją prośbę o dymisję, motywując ją, jak mu 
polecono, 1 saględami na słabe zdrowie swoje. 


Nie było 1.0 ponowienie wręczonego już po- 


przód pocliania, 


gdyż p. Beust przy wytoczo- 
ncj nad 


czeskimi artykułami zasadniczemi 
akcji, p tzedłożył wnioski swoje, ale nie 
dołączył formalnego podania 0 dymisję, na 
wypadek odrzucenia tych jego wniosków. Ale 
gdy hr. Beust otrzymał wezwanie podania 
się do dymisji, to niema wątpliwości, ze 
przyjętem będzie, i mniejsza © to, kiedy to 
nastąpi, czy dziś czy jutro. Qokolwiekbądźby 
jeszcze niistąpiło, to jednak powrót do Beu- 
sta jest ciepodobieństwem. Jeszcze tylko nie 
jest zadetydowanem, czy Beust zupełnie wy- 
stąpi ze służby, albo czy się uda na jaką 
posadę a'mbasadorską, mianowicie do Londy- 
nu, Zależy to od okoliczności, kto następcą 
jego zostanie, bo jużcić nie pod każdym sze- 
fem zeckice służyć.“ 
Ważniejszem, bo w powody tej sprawy 
wchodzącem jest doniesienie Starej Pressy : 
„Z dobrego źródła otrzymujemy następującą 
wiadomość: Przesilenie doszło do kulminacji 
jeszcze w niedzielę, i odnosi się do posłucha: 
nia, Jetóre p. Beust miał u cesarza. Miano 
„ Beustowi wytknąć, że zapóźno, dopiero 
chwili, gdy już rażącega przerwania 
akcji Hohenwartowskiej uniknąć było nie- 
odobne, wystąpił ze swemi przestrzeganiaini 
przed st awieniami. Zarzut ten już od dawna 
wisiał w powietrzu, a w chwili, gdy przy- 
brał postać namacalną, +p. Beust naturalnie 
musiał złożyć u stóp tronu swoją dymisję. 
RE (d. 7.) wieczór mie była jeszcze for- 
malnie załatwioną, ale przyjęcie jej nie pod- 
padała wątpliwości. Nie „tyle jest. pewnem, 
czy hr. Andrassy przyjmie posadę ministra 
spraw zagranicznych. Jeżeli nie przyjmię, to 
atrzypia ją Lonyay. Jaiko węgierski minister- 
prezydent napotkałby Lonyay wielkie parla- 
mentarne trudności. 4 drugiej zaś strmy An- 
draszy u steru spraw zagranicznych wywo- 
łałby trudności pod wzgiędem międzynarodo- 
wym. Czy p. Beust uda się jako ambasador do 
Londynu, czy do Slambułu (w miejsce br. 
Prokesch-Ostena, który właśnie teraz poszedł 
na emeryturę), jeszcze nie jest rozstrzy- 
gniętem. a 


Równocześnie z p. Benstem podał się 
do dymisji p. Hofmann, szef sekcji w mini- 
sterjum spraw zagranicznych i Pa daia a RKA 0 0 | Pu DW ręka 


Pan Fleischeter pojawił się był z hra- 
biną na owej rewii w wytwornym faetolie 
Przed placem ćwiczeń, w miejscu WYZnaczo= 
nem, zatrzymały się były wszystkie powozy, 
wszakże pan radca nie zwążął na to, i po- 
dążył za jeneralnym sztabęza cesarskim, nie 
słuchając bynajmniej głosu urzędnika polj- 
cyjnego, który go usiłował powstrzymać. Lecz 
edy miano wykonać wielką, szarżę kawale- 

ryjską, adjutant będący w służbie, jenerał 
Roguet, chcąc zapobiedz możliwym wypad. 
kom, polecił naczelnemu ajentowi, Corticelle- 
mn, aby kazał wypróżnić plac ćwiczeń. Po- 
nieważ zaś pan Flejscheter w swoim faetonie 
z równą zuchwałością chciał lecieć za- cesa- 
rzem jak niegdyś Faeton leciał za słońcem, 

rozkazał Corticelli dwom żandarmom areszto- 

wać znchwalca w powozie, i odwieźć go do 
ich koszar w Wersalu. Po skończonej rewii, 

i kiedy dwór cały powrócił do St. Cloud, ù- 
dał się Corticelli z pułkownikiem Rozan do 
Wersalu, aby nieznajomego uwolnić. Lecz ja- 

kież było ich obu zdziwienie, kiedy wszedł- 
szy BA podwórze Koszar, ujrzeli aresztowane- 

go siedzącego wj faetonie, podczas kiedy 
hrabina kazała przyprowadzić sobie inny po- 
wóz, i odjechała do domu. Kiedy Carticelli 
zbliżył się do faetonu, począł Fleischeter wy- 
krzykiwać na despotyzm, gwałt brutalny itd., 

lecz na to oświadczył mu bonapartystowski 

anioł z mieczem płomiennym, żę każe go o- 
kuć w kajdanki i odprowadzić do Paryża, 

jeżeli tylko jedno słowo z ust wypuści. 

— Ja więcej mówić nie będę: — Odparł 
obcy, — lecz pozwól pan, Że zamienimy z 
sobą bilety nasze. — Corticelli dziwił się 
wielce tak republikańskim wyk rzyknikom 

moskiewskiego sowietnika, a zjadhizy 2 puł- 

kownikiem Rozau objad, powracał do po- 

mieszkania swego przy ulicy des Moulins, 
w Paryżu. Właśnie chciał wziąć od odźwier- 
nego klucze od swych pokojów, kiedy młoda 
dziewczyna, mogąca mieć lat 18, piochwyciła 
go za ramię, i błagając na wszystko, aby 
szedł za nią, popychała go ku powozovi, 
który stał tuż obok bramy. Przyt em umiała 
życzenie swej pani, pragnącej, ab:7 Corticelli 
odwiedził ją na chwilkę, oddać w tak ży- 
wych kolorach, że młody człowiek. nie mógł 
się już oprzeć, i z ochotą prawie. wsiadł do 
powozu, który potoczył się szyb'xo ku nlicy 
de la Pepiniere. Już było ciem a0, i kiedy 
Cortięglli wysiadł z powozu, poj awił się stu- 


— 
poz 


p. Beusta. Czy cesarz przyjmie tę dymisję, 
jeszcze nie jest pewnem; słychać że nie przyj- 
mie, aby dać poznać, że sprawa toczy się 
tylko o osobę, a nie o system p. Beusta. 


W Peszcie dymisja Beusta sprawiła 0- 
gromne poruszenie. Pester Lloyd zrazu nie 
dawał jej wiary, wnet jednak doniósł, że 
wiadomość ta jest pewną, tudzież że Aw- 
drassy obejmuje tekę spraw zagra- 
nicznych, z tym dodatkiem, że jeśli to 
się stanie, to być może, a nawet prawdopo- 
dobuem jest, że Lonyay otrzyma prezydentu- 
rę ministerjum węgierskiego. Przed posiedze- 
niem sejmu d. 7. posłowie pytali Andrassego, 
jak rzeczy stoją, ale zapytany odsyłał do 
dzienmków, tylko tyle oświadczył, że Lonyuy 


przybył nie z misją do niego (to Weneh- ] 


heim z nią przybył jeszcze w niedzielę). 
Tak samo Lonyay, który d. 7. przybył do 
Pesztu, nic mie chciał powiedzieć, i zaraz 
wrócił do Wiednia. Pester Lloyd ubolewa 
nad upadkiem p. Beusta, ale jakoś bardzo 
chłodno, zapewniając przytem, że co do spra- 
wy czeskiej, Andressy na pesadzie ministra 
sprąw zagranicznych będzie tak samo postę- 
pował, jak p. Beust. Dodamy jeszcze, iż we- 
aług telegramów z Pesztu, sądzą tam, Że 
jeśli Andrassy zostanie ministrem Spraw za- 
granicznych, będzie to wskazówką, że się za- 
nosi na zawikłanie z Moskwą. Pester Lloyd 
o tem nie mówi. D. 8. miał i Andrassy wy- 
jechać z Pesztu do Wiednia. 


Centralistów dymisja p. Beusta wprawiła 
w okropne przerażenie, tak, że np. w Lincu 
i Pradze wierzyć jej nie chcieli. Nowa Presse 
pożeguawszy się już z p. Beustem, na wszy- 
stko w Świecie zaklina Andrassego, aby przy- 
najmiuej pozostał na swojej posadzie prezy- 
denta ministerjum węgierskiego, bodaj do 


| skończenia nowych wyborów, inaczej i Przed- 


| 


amea z r e = R 
ga z pochodnią w rękx, i zaprowadził go „do 


litawia i Węgry w najfatalniejsze popadną 
zamięszanie. Czy ten krzyk ultracentralizmu 
pochodzi ze względów na sprawy wewnętrzne 
monarchii, to podobno pytanie. Z dawna 
wiemy bowiem, Że buta Koszerno-niemiecka 
szaleje od dawna na myśl, żeby u steru 
spraw monarchii stanął Madiar, a nie Niemiec. 


Pewnem ma być, że posada kanelerza 
państwa austro - węgierskiego zostanie zwi- 
niętą, i następca Beusta będzie nosić tylko 
tytuł ministra spraw zagranicznych i domu 
cesarskiego. 


Co do powodów dymisji Heusta, zdaje 
się być najpewniejszym ten, który podała 
Stara Presse. Cesarz i droustja nie mogli 
przenieść kompromitacji. Potwierdza to i 
Wanderer, a zarazem dodaje, że drugim po- 
wodem ma być manifestacja sfery decydują- 
cej, że idea ugodowa nie jest stanowczo po- 
rzuconą. Jak Czas tak i Nowa Presse dzi- 
siaj powiada, że cesarz, przyjmując dymisję 
Hohenwarta, przyrzekł mu, iż da dymisję 
także Beustowi. Vaterland powisda, że do 
upadku p. Buusta mogły się przyczynić i 
skandaliczne jego pieniężne facjendy, tudzież 
że nietylko w uniwersytecie wiedeńskim (d. 
9. z. m.), ale i gdzieindziej dodawał bandzie 


salonu, w którym widzieliśmy hrabinę, ocze- 
kającą przybycia Fleischetera. Widok ajenta 
dworskiego niezupełnie odpowiadał w oczach 
hrabiny obrazowi, który sobie utworzyła o 
urzędniku policyjnym. Świadczyło o tem lek- 
kie zdziwienie, które malowało sią w jej 
twarzy, Corticelli był mężczyzną, mogącym 
mivé około 27 lat. Rysy jego twarzy wska- 
zywały włoskie pochodzenie, lecz nie były 
zbyt ostre. Marmurowa, hesperyjska bladość 
jego lica odbijała od połyskujących czarnych 
włosów, które W łagodnych kędziorach spły- 
wały po skroni, Oczy ciemne były raczej 
wyrazem łagodnej powagi, aniżeli namiętno- 
Ści, właściwej mieszkańcom południa. 

Ukłonem. pełnym wdzięku i uprzejmości 
ję itaża hrabina pięknego nieznośnika, u- 
jęła go nawut za rękę å „zaprowadziła do 
budoaru,' pełnego: ozdób i Ślniącego od je- 
dwabiów, aksamitów i złota.  Wskazała mu 
miejsce na sofie obok siebie, wścisnęła Brne- 
stynkę, ową młodą dziewczynę, Która tak 
prędko wyszukała ajenta, kazała przynieść 
wina szampańskiego, madery i ciastek j 0- 
powiedziała swemu gościowi —. wśród wielu 
innych rzeczy — co następuje: „We trzy 
dai po Ślubie opuścił mnie hr. Gardonne i 
wyjechał do Petersburga, gdzie na dworze 
carskim znaczny piastuje nrząd. Mnie zaś 
zostawił pod opicką posła moskiewskiego, p 
Kisielewa. Starzec ten 70letni nie był wpra- 
dzie jeszcze nigdy w moich apartamentach, 
lecz płaci mi rocznie 40.000 fr. za to, iż 
odbiera odeinnie tajermne korespondencje, 
które ja z Petersburga otrzymuję, Przesyłki 
te przychodzi, Zawsze pod moim adresem, 
aby w ten sp'osób odwrócić uwagę paryskiej 
policji, słynnej Z umiejętności decyfrowania 
depesz. Mój mąż otrzymuje 18.000 fr., a ten 
jegomość, który ma zabrać znajomość z pań 
ską szpadą, a więc i ze Śpiiercią nieochybnę, 
tego znasz pan już niestety. 'Teraz wiesz 
pan wszystko — dodała Drabina załamując 
swe cudowne ręce — żądaj pari wszystkiego, 
cokolwiek posiadam, lecz nie bij sig Z Fjei- 
scheterem, bo jeźli go pan zabijesz, powiedzą 
w Moskwie, żeś pan był inoim wielbicielem, 
i Żeś go dl. tego wyzwał, koś go ze mną Zo- 
baczył. Przy tych słowach przybrała hrabina | 
błagalną postawę, wznosząc jeszcze bardziej 
załamane dłonie. 

-— Pani! — odparł Corticelli — jestem 


| przesilenie 


centralistycznej otuchy do wyprawiania de- 
monstracyj antilojaluych. 

Jako kandydatów do posady po p. Beu- 
ście, wymieniają prócz Andrassego i Lonyaya 
jeszcze pp: Metternicha, Trautmannsdorffa i 
Wimpfena (byłego posła w Berlinie). 

Niezawodnem jest, że i w utworzeniu 
przyszłego gabinetu przedlitawskiego odbije 
się dymisja p. Beusta. Już niektórzy kandy- 
daci, którzy Kellerspergowi przyrzekli, że 
wstąpią do jego gabinetu, mieli przyrzecze- 
nie to cofnąć. Nowa Presse zaczyna wątpić, 
czy gabinet Kellersperga nie będzie całkiem 
zarzucony. 

Wiadomość o dymissjj p. Buństa Czesi 
przyjęli obojętnie; szydzą tylko z niego. Na 
osiowę rezolucji czeskiej nie wpłynęła wcale. 
Wszystkie prawie pisma czeskie ciągie po- 
dają na czele znany ustęp reskryptu z dnia 
12. września. 

Ciekawem jest, co donosi wiedeński ko- 
respondent Politiki, że pp. Beust i Andrassy, 
usuwając Hohenwarta, wcale nie mieli na 
myśli forytować Kelłerspergą na jego mięj- 
sce, że powołanie go spadło na obu taksamo 
niespodzianie, jak niegdyć powołanie Hohen- 
warta. Podobnie zapewnie Zwkunft, że jeśli 
Kellersperga powołano da steru, to tylko na 
to, aby dalej prowadził akcję "Potockiego i 
Hoheawarta, że Czesi powinniby obesłać Ra- 
dę państwa itd. 

Nakoniec musimy podnieść artykuł 
wstępny Nar. „Listów, „zapewniający, že Ho" 
henwart w rokowaniach z Czechami niczego 
zgoła nie zrobił bez przyzwolenia korony, 
że dalej w całych czeskich artykułach zasa- 
dniczych nie ma ani paragrafu, ani jednego 
głowa, ba nawet litery, którychby cesarz 
nie czytał, rozważył, zatwierdzał i przyjął; 
nakoniec, że ułożony. między obenwartem 
a Czechami drugi reskrypt, w odpowiedzi na 
adres czeski i artykuły A To ze już był 
przez cesarza podpisany, do namiestnika wy- 
słany i od kiłku niedziel w jego biurku spo- 
e w którym to reskrypcie powiedzia- | 

„Dajemy nasze słowo, królewskie, że 
postaa się o powszechne tych artykułów 
RI UA e 

Wnzystkie pisma czeskie podnoszą zna- 
ny nam artykuł Birzewych Wiedomosti. 


Hr. Beust. 


Jeszcze dalekiem jest załatwienie sprawy 
ministerjum przedlit., a oto mamy znów 
ministerjum wspólnego. — 
Przesilenie ministęrjalne jedno goni za 
drugiem ; smutna to wróżba dla Austrji, 
bo każdy wypadek taki zwiększa tylko | 
chaos wewnętrzny, potęguje zamieszanie. 
Przez długi czas politycy austrjacko-Wę- 
gierscy nie rozglądając się w przyszłości, 
troszczyli się tylko o teraźniejszość, zwle- 
kając załatwienie ai najgwałtowniej- 


pooszę mi wierzyćj ża pojmuję 


T rozpaczy, 
troskę pani, lecz cena doznanej obelgi jest 
zbyt, wysoką, jak żeby można ją okupić 


przyjemnością spełnienia życzeń kobiety, 
choćby tak doskonałej jak pani. Jedno tylko 
przyrzec mogę pani — nie zabiję go & na- 
wet yi zranię W co najwięcej znużę go 
tylko broniąc siebie. - 

ł —0 dh — zawołała hrabina. — Pan 
bić się z nim nie możesz! 

Gorticelli milczał przez chwilę , potem 
otworzył usta i spojrzał do góry, Nagle bły- 
sła mu myśl świetna jakoby w dowód, że i 
ajent policyjny może miewać natchnienia nie- 
bieskie. 

— Pani! — zawołał — znalazłem spo- 

sób, sposób jedyny, który przeszkodzić może 
pojedynkowi mojemu z panem Fleischeterem, 
a nawet przynieść złote owoce dla pani i 
dla mnie. Przebacz pani, Że wspominam o 
takich drobnostkach, lecz są one wynikiem 
mojej propozycji. 
O mów pan — zawołała hrabina — 
na wszystko przystaję, tylko na pojedynek 
przystać nie mogę. — Z wyrazem zachwytu 
njęła hrabina rękę ajenta i zbliżyła się do 
niego mimowolnie, cbcąc usłyszeć słowa po- 
ciechy, a wiosenne tchnienie jej ust owionęło 
twarz jego. 

— Pani — mówił dalej ajent — jako 
naczelnik policji dworskiej otrzymuję tajem- 
ne raporty wszystkich prefektów Francji. 
Papiery te gotów jestem dawać do dyspozy 
cji pani, pod warunkiem, Że przed wręcze- 
niem posłowi depesz dworu petersburgskiego 
udzielać mi ich będziesz pani na godzinę 


jedną 


Hrabina przyjęła tę propozycję z naj- 

yższą radością, klasnęła w dłonie, a nawet 

rozpłąkała się z uciechy i gdyby była dziec- 

kiem, a die damą poważną, byłby ją Corti- 

celli ujął w ramiona i pocałunkami osuszył 
łzy jej oczu — tak zaś... 

Następnego dnia z rana pospieszył Cor- 
ticelli do Tuilerjów, gdzie umiał wyszukać 
prefekta policji Pietrego, również jak on 
Korsykanina. Ma foi! — zawołał Pietri —u- 
fałem zawsze twoim zdolnościom Corticełli, i 
wiedziałem, Że Wiole zrobić potrafisz, lecz. 
łe zdołasz oddać w moje ręce tałą kore- 
apondencję Kisielewa — tego nawet po tobie 
— ty szktaniku, spedziewać się nie mogłem. 

Podtzaś tej rozmowy pojawił się attaché 


Rok X. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Bióro Administrzeji „Ganety Nero- 
przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12.4 l 
wniej ulica Nowa liczba 291) W KRAK. 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY- 
ZU: na cała Frnncję i Anglje jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue dm pont de Lodi Nr. 1. W WIEDNIU: 
p. Haaaenstein et Vogle, Neuer Markt Nr. 11.1A. 
Oppelik, WoMNaeile, 22. W FRANKFURCIE: naf ME- 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się rn opiata ò centów 
od miejsca objetości jednego wierara drobnym dru- 
kiem, epróer epłaty steplowej 30 ct. za każdoruzew a 
umieszczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nisopieczeniownne ri: 
ulegaja trankowaniu. 


Mapaukrypta drobne nie zwracaja nie, 
«ają Aissczone. 


lecz Fy- 


a ———— hh oo c= = 


szych; — przyszła obecnie kryzys, której 
zażegnać niełatwo; zbliża się chwila, w 
której trzeba będzie znieść konsekwencję 
dawnej nieporadności — łatać bowiem 
dalej trudno, ~ gdy wszędzie rwać się po- 
czyna. Hr. Beust był głównym protekto- 
rem chwiejnej polityki, która zamiast 
stanowczo zaspakajać potrzeby, usiłowała 
tylko je przewlekać. Naprężenie wzrastać 
więc musiało, 'a obecnie sprowadza ono 
upadek tego, co odroczenie i chwiejność 
uczynił podstawą rządów w Austrji. 

Męzkiej polityce Hohenwarta, hr. 
kanclerz przygotował upadek — odnie- 
sione zwycięztwo nie przyniosło mu je- 
dnak tryumfu, Mimo zerwania akcji ugo- 
dowej, myśleć o zaniechaniu jej było nie- 
podobna. Do pojednania więc wzywa dziś 
Czechów rząd prowizoryczny, konieczności 
ugody z Galicją i innemi krajami nie 
mogą zapoznać pisma najwięcej centrali- 
styczne, a nawet organa pruskie hr. Bis- 
marka. Cesarz wzywa dr. Grocholskiego 
do' pozostania jego doradzcą, aby dać 
wyraźny dowód, iż zmierza bezustannie 
do utrzymania przyjaźnych z Głalicją sto- 
sunków, a dzienniki niemieckie głoszą, 
14 br. Kellerspetg, mający złożyć nowy 
gabinet, zasięgał rad hr. Hohenwarta — 
stał bliżej zwyciężonego, jak zwycięzcy. 
Hr. Beust więc podkopując stanowisko 
ministerstwa ugodowego, nie przyniósł 
tem jeszcze  centralistom  stanowczego 
zwycięztwa. Zamieszanie zaś, sprowadzone 
w Przedlitawii przesileniem ministerja|- 
nem, Zatrwożyć musiało sfery decydujące, 
rozniecone zarzęwie niezgody wewnątrz 
państwa zaniepokoiło rodzinę cesarską i 
oto hr. Beust - upada w chwili właśnie 
odniesionego  zwycięztwa. = Powszechnem 
jest mniemanie, iż kanclerz austrjacki 
w intrydze przeciwko Hohenwartowi speł- 
nił wolę kanclerza niemieckiego, dziś je- 
dnak, gdy zerwał akcję ugodową, jest 
mu już niepotrzebnym, bo utracił posia- 
dany wpływ w Austrji, a więc nie po- 
trzebuje Bismark smucić się jego upad- 
kiem, może go nawet sam przyspieszył, 
aby mieć następcę więcej wpływowego, a 
również po swej myśli. 

Wiedeńska „,Sonn- und Montags- 
Zeitung” pisze: „Obawiamy się, że przy 
wszystkich kandydatach do ministerjum, 
o których dziś mowa, przedewszystkiem 
o to rozchodzić się będzie, czy dobrze są 
zapisani w Berlinie; życzenia zaś i 
nadzieje ludów austrjackich, to już spra- 


moskiewskiego poselstwa „p.osząc, aby pre- 
fekt policji raczył oznaczyć czas, w którymby 
mógł przyjąć u siebie posła moskiewskiego. 
Z uprzedzającą grzecznością odpowiedział na 
to Pietri, iż on sam odwidzie pana Kisie- 
lewa. 

I bez tego miał Pietri zaprowadzić tam 
Cortieellego, chcąc dać stosowne wyjaśnienie 
o zajściu w Satory. Kisielew był zachwycony 
grzecznością. prefekta policji, 

Obecnym był także Fleischeter, który 
na wezwanie posła opowiedział scenę swego 
aresztowania. 

— Tak jest — rzekł Corticelli, — lecz 
przypuśćmy panie radco, że JA znajduję się 
na brzegu Newy w powozie i adjutant Jego 
cesarskiej Mości poleca panu, abyś kazał 
wypróżnić plac manewrów dla wykonania sza- 
rży — ja zaś nie chcę się ruszyć z miejsca. 

— Jabym podobnie jak pan postąpił — 
odparł Fleischeter i podał mu rękę, lecz do- 
dał z uśmiechem. I pan rozguiewałbyś się 
również, głybym pana kazał aresztować. 

Po załagodzeniu tej sprawy zdał się 
Corticelli co prędzej do hrabiny, która mu 
też rzeczywiście wręczyła list pełen w.ado- 
mości tyczących się wysokiej polityki, pro- 
Bząc tylko o zwrot jak najrychlejszy. 

Corticelli nie dał mówić sobie tego dwa 
razy i pospieszył do Tuilerjów, aby widzieć 
się z prefektem. Pietri był u cesarza, lecz 
przybył natychmiast, skoro mu oznajmiono 
przybycie Corticellego, i wziął od niego de- 
pesze, Niezwłocznie przywołanym został pan 
Tibery, dyrektor poczt i niezrównany mistrz 
sztuki odpieczętowywania kopert bez pozo- 


I stawiania Śladu najmniejszego. Po szczęśliwem 


wykonaniu operacji na depeszy moskiewskiej, 
kazał Napoleon wstąpić do siebie Corticelle- 
mu, i dał mu 200 franków z poleceniem, aby 
niczego nie zaniedbał, i wszystkich użył środ- 
ków dla utrzymania i utrwalenia tyle cenuej 
znajomości z hrabiną. 

Pietri z swej strony postanowił zmyślić 
do rozmaitych osób we Francji listy, które 
dał Corticellemu dla wręczenia ich hrabinie 
Gardonne. Hrabina znów oddała listy Kisie- 
lewowi, który odczytał je bardzo starannie, 
wskutek ważnych wiadomości, tam zawar- 
tych, pódwyższył pensje htabinie i polecił jej 

! bardzo gorąco, aby cenny stosunek z Corti- 
cellim utrzymywała jak najtroskliwiej. Ta 
komedja trwała przez dwa miesiące. Kanc- 


wy drugiego i trzeciego rzędu. Nastała 
już krytyczna noc dla Austrji...* W isto- 
cie monarchia Habsburgów, rozdarta we- 
wnętrznemi sporami, mie może, nie ma 
siły do kierowania zewnętrznemi wypad- 
kami, musi się więc do nich stosować. 
Oparcie się o Prusy jest wypływam nie- 
jako konieczności, przyjaźń szczera z Pru- 
sami mogłaby tylko zachcianki Moskwy 
poskromić. Nie bez podstawy też są twier- 
dzenia wspomnionej gazety, że przy mia- 
nowaniu ministrów Berlin mieć będzie 
głos bardzo poważny, co właśnie” opinia 
pojmując, ogólnie za następcę Beusta uważa 
pana Andrassego, znanego reprezentanta | 
przyjaźnych dla Prus uczuć. 

Upadek posła brodzkiego masi prze- 
wlec załatwienie sprawy gabinetu: przed- 
litawskiego. Jeżeli dymisja Beusta jest 
zawisłą od spraw wewnętrznych Austrji, 
utworzenie więc ministerjum. wiedeńskie- | 
go leżeć musi w związku z wyborem: 0- | 
soby przyszłego ministra spraw zagrani- 
cznych. Jeżeli hr. Andrassy obejmie spu- 
ściznę po Benście, a co zapewni Węgrom 


stanowczą przewagę na sprawy państwo- ; Ik 
| różnicą, iż jest jeszcze cięższą od poprzedniej. ; 


we, to musimy spodziewać się oględnej, 
ale więcej jak dotąd stanowczej polityki. 
Przedstawiany kandydat na ministra spraw 
zagranicznych sprzyja Prusom, “nie może 
jednak, dbając o siłę państwa na zaw- 
nątrz, oprzeć się tylko na Niemeżch i 
Węgrach, bo tem by dał właśnie mo- 
żność Moskwie podkopywania drogą agl- 
tacji organizmu państwowego. Chcąc nie: 
bezpieczeństwo, grożące Mustrji ze strony 
Moskwy oddalić, musi właśnie starać się 
wpływami swemio usunięcie wewnętrzne- 
go niezadowolenia ludów — % więc 1 pro" 
gram przyszłego gabinetu przedlitawskie» 
go musi być ułożony w porozumieniu z 
Andrassym, który przychylić 8ię stanow- 
czo na stronę centralistów nie może, lecz 
zapewne zajmie pośrednie stanowisko. 


Korespondencje Gazety, Narodowej, 


Wiedeń 7. listopada. 


= Jakby prądem błyskawicy niesiona, 
rozeszła się wiadomość, że p. Beust zrezy- 
gnował ze swego urządu ministra spraw Zew- 
nętrznych, i kanclerza państwa. 

Za złe „omen* uważać można Było po- 
chwały organów eentralistycznych, szczególnie 
N. fr. Presse, któremi obsypywały p. Beusta 
za jego politykę czysto niemiecką, podczas 
ostatniej kryzis, wywodząc, że teraz kanclerz 
silnie stoi, bo go Niemcy austr. wspierają. 

Zwykle się dzieje przeciwnie, czego 80- 
bie życzą centraliści, rzadko kiedy im dopisuje, 

Różne obiegają wersje w tym: względzie. 
Jedni powiadają, że przed zakończeniem spo- 
ru politycznego między ministrami nietylko 
Hohenwart ale i kanclerz złożył w rge 
cesarza dymisję. 

Dymisje nie zostały zwrócone; zdawało 
się jednak, że kiedy przęciwnik upadł, zwy« 
cięzca otrzyma swoje podanie o uwolnienie 
cd służby, zwrócone z zapewnieniem, Że te- 
raz jest w łaskach, więc nie ma powodu, by 
się zrzekał swych godności urzędowych... 
tymczasem (powiadają) dano mu «2 góry do 
zrozumienia, że dobrzeby. było. przypomnieć 
sobie o dymisji. 

Podanie się do dymisji p. B. miało na- 
stąpić po konferencji, mianej z przełożonym 
kancelarji cesarskiej. 


lerz moskiewski tak dalece zaufał fałszywym . 
wiadomościom, które otrzymywał o wewnętrz- 
nym stanie Francji, że napisał do hrabiny 
list z uznaniem i posłał jej w darze Raszyj- , 
nik w wartości 12,000 franków, 2 to waz 
ko za kłamliwe wiadomości z Francji, które 
otrzymywał w zamian za moskiewskie depesze 
prawdziwe. Dzięki tym depeszom, wiedzjał 
Nepoleon III. zawsze o dni kilka pierwej, 
amżeli jego minister, co się dzieje w. F'eters- 
burgo. W ten sposób dowiedział się o posel- 
stwie Menżykowa do Cąrogrodu, o przejściu 
Moskali przez Prut, i umiał zawsze przepo- 
wiedzieć co mu Kisielew miał zakomyniko- 
wać. Drouin de L'huys, minister Napoleona, 
użalał się na posła francuskiego w Peters- 
burgu, z powodu tych uprzedzających wiado 
mości, o których sam nie wiedział co ma 
myśleć, i zarzucał mu, i j 
albo też podwójną prowadzi korespondencję. 
Poseł odpowiedział z goryczą, zarzucając 
znów ze swej strony ministrowi, iż utrzymu- 
je w Petersburgu swego ajenta, który go Śle- 
dzi. W końcu uprzykrzyło się obydwom to 
matactwo tak, Że prosili o uwolnienie. Ce- 
surz atoli przyjął tylko dymisję. posła. 

Kiedy wskutek wypowiedzenia. wojny 
przez obydwa dwory odjechał Kisielew, skoń- 
czyły się piękne dni ponfuych schadzek przy 
ulicy de la Pepinićre, Kisielew zabrał z so- 
bą cały personal poselski, a więc i hrabinę 
Gardonne. „Ja pana więcej już nie zobaczę”, 
rzekła, płacząc, do pięknego, bladego Wło: 
cha, który JĄ prawdziwie ubóstwiał, chociąż 
był tylko urzędnikiem policyjnym. Mówiła 
prawdę. Straszliwe mroży w Moskwie zabiły 
ten piękny kwiat południowy, w rok po prży- 
byciu z Francji — i kiedy Oorticeli w mi- 
sji księcia Czartoryskiego przybył w r. 1863 
do Warszawy — jakkolwiek bjł tylko qrzę- 
dnikiem policyjnym 
ani prźokowić af uczuć żadnych — DIQ x 
hał się odbyć długiej podróży $ AT 
ga, aby wyszukać cmentarz, na którym po- 
g:zebano hrabinę z Francji, i na jej mogu8 
oddać się uczuciom gorzkiego żalu. za 18)6m 
chwil minionych. 


że albo nic nie wię, . 


który nie powinien mieć 


do Petershur:". 


zastrz abyrsgkw. 
monardi pro Zr 


ministra-piczydGkta #s 
E „i ga kwestja osobista się 


wy u góry się ważą, i Kellersperg się wstrzy- 
muje przybraniem z sobie kolegów minister- 
jalnych. 


— ma 


Przegląd polityczny. 
Ziemię polskie. 


Podaliśmy wczoraj, o rozporządzeniach 
hr. Berga, to do dawania przez policję nrlo- 
pów z pod nadzoru tajnego, powróconym Z 
wygnania i niewoli, w. Kongresówce. Dziś 
znajdujemy w moskiewskich pismach podo- 
bnąż ustawę wydaną i dla Litwy, z t4 tylko 


Golos donosi, iż na wniosek, gubernial- 
nej władzy, wołyńskiej, ministerjum, Spraw 
wewnętrznych uatwierdziło propozycję prze- 
robienia w roku ptzeszłym skasowanego ko- | 
ścioła QO. Beraardynów w Łucku na,cęrkiew : 
prawosławną, ponieważ dotąd mie było tam 
sokoru, |= , dawna 1 

Koresponitent „warszaygki dy. Birzewych 
Wiedomosti. użals, się mocno, że, w Kongre: | 


sówes,. nie, się „prawie nid. robi na polu Nite- 
R 


retury i ch. .w celę głspajAie: 
ia Polská sa say, „i piedini e- 
dnych E dragimi, i 1, Apy pakazanem było 


z 


tłumaczenją dziel celniejsządh. na język pot- 
ski (jakim drnkiem? czy możę graźdanką, 
jak. są pisane elementarze polskie dla dzieci 
wiejskich?), i nd gwałt wolą o zaprowadze- 
nie teatru fnóskiewskiego w Warszawie, di$ 
którego, przyznając że tikowy wie może jst- 
nieć 0 źilsdych ailh, domaga się shbwen- 
cji rządowej. Móżu być pewnytn, że podobne 
newoływanfa niy zostaną bez skutku; teatr 
m wski w Warszawie „zostanie, zaprowa- 
dzóńym, urzędnicy Polacy „po prykazu” będą 
zmuszéni naj uczęszczać, i doczekać się mo- 
żemy jescze tego, że Ala NEC zaznajo- 
mienia Każą rnajętniejszym Polakom odby- 
wać wojaże do Petersburga, Moskwy i nat 
Wołgę. ' l 
Francja. á 

P. Thiers, „który mimo, wakacji Zgro- 
madzęnią. narędowegą. ciągle. przebywał W. 
Wersalu i nie zawieszał prac swoich, przy 
końcu tego miesiąca myśli. zrobić małą wy- 
cieczkę do Normandji. Zamierza wyjechać 
27. listopada, fhepaigponen Havre i Cher- 
bourg, i być d esrin nd. kwiojem stano- 
wisku przed 4. grudnia, tj. terminem, w któ- 
rým ma nówo rozpocznie się sessja parfamen- 
tarna. Bardziej niż kiedy, przypisują mu 


Paryża. TETY zaba T A 
| - Nowy dziennik Gambetty La Republigue 
francaise miał stę już ukazać w ostani Wto: 
rek w Paryźn: B 

Przed szóstym sądem wojennym w Wer- 
salu toczy się obeonie sprawa 27 oskarżó- 
nyek- e udzjął w zabójstwie -jenerałów; Ole- 
meat Thomag i Lecomte. (W tej kategorji 
jest jeden tylko Żołnierz, Verdagner, iuni są 
to robotnicy, z wyjątkiem dwóch Polaków, 
z Których jeder marwin Mayer, "ma bye” 
„homme de lettres", drugi Razdański, jakimś 

 utzęduikiem przy drogach i mostach» 

Yerdayner bskarkony o to, Że pierwśży 
podniósł kolbę do afer. Najciężej obwiniódy 
jest Ras” Na fiiepo” beżpóśrednio spada od- 

powiedziałność za zabójstwó. Ou tó areszto- 
wał jenerała Clement Thomas. Odpowiada, 
że zmuszony był zabrać z sobą  jenerała, 
którego tłath mu oddawał, wołając: „na 
Śmierć! na Śmierć !*, Ażeby nratowąć Życie 
jererałowi, zaprowadził go do komitetu. 
(Gdyby imaczej iniąło być, rożstrzelałby go 
zaraż na placu. Dodaje przytem, že i jemi 
także tłam zdar} szarfę z ramienia. Tłuma- 
czenie to nie zadawalnia pana komisarza 
kzeczy pospolitej, który znów utrzymuje, że 
gdyby Ras chciał ratować jenerśła, powinien 
go był puścić, a nie ciągnąć do ogniska re- 
wolucji, 

Potem nąstępuje przesłuchanie Kazdań- 
gkirgo. Jest to Człowiek słuszuego wzrostu, 

uchy, bardziej czarny niż brunet, akcent 

łoski. Głos ina silny i chropawy. Jest to 
typ awanturpika „par excellence“, który. pe- 
(lzi tam zawszę, gdzie się biją, za tę, czy 
ża ową Sprawę. 

„Przybywam, do Paryża, powiada on, w 
ü. 18. marca, raszam dò ratusza z moim 
tłumoczkiem, mundyrem i szpadą, a tam 
pytają: cóż to znów za jeden? Prowadzą mię 
na Montmartre ha ulicę des: Rosniers. Zastaję 
tam czterech. czy pięciu panów „mocno zaję- 
tych pięańiąm, Zaczęli coś: z. sobą rozmawiać, 
a potem jedeń z nich zwrócił się do mnie ' 
į powiedział; 

— Zostaniesz pan tutaj 1 będziesz adju- 
| tantem placu. Zadziwiło mnie to bardzo, że: 
tak się mną roaporządzają. Potem teh sam 
dodał: 


eee a AA NA EJ ato LEAL T 
| pr dę. zabójstwa, ale go zato 
„| potyrhowane co ory — gwii 


po głowie ; zerwali epolay. 
się wmięszał i powiedział : 


chęć zawezwąnia Izby, by: się: przentośła do, | 


„Zaczęli mig, jé wtedy re araje s. 
NA szcz «. ktoś 


‘=i Dajcie mu pokój, en tylko co zamia- 
nowany adjutantem placu. 
Kazdański był w rozmaitych oddziałach 
ochotniczych, mianowicie w gerelasach wscho- 
W > strzelcach z. Kowbłnaru. Raport 


iggzapolicj g Maźsylii mówi o nim: 
„Kazdyński rę au giiesięcy w Mar- 
syhi. Robił oszukaŃstwa, ma ile go starczyć 


było. Prowadził żyćje małżeńskie z jedną ko“ 


biętą, to znów z inną. Potem udał się de 


Dijon, gdzie zostawił ostatnią swoją przyja- 


ciółkę. Zle się prowadził.“ 

Kazdański uzurpował sobie tytuł kawa- 
lera legii honorowej. Prezes zapytuje, kto go 
mianował. Obwiniony odpowiada, że Bosak. 

Prezes. Ale przecież cn nie miał pra- 
wa rozdawać dekoracyj. 

Obwiniony. Cóż pan chcesz? Zrobił 
mię kawalerem legii honorowej po pewnym 
dokonanym przezemnie czynie wojennym, 
przyczem byłem ranny. Nie mogłem mu po- 
wie.zieć: Nie masz prawa, jenerałe. Takie 
się rzeczy nia mówią.* 

Następuje potem przesłuchanie dwóch 
imnych oskarzonych: Masselota i Jurie, któ- 
rzy się sami chwalili za czasów komuny, że 
brali udział w zabójstwie, Obaj się wypie- 
rają. Sąd ten potrwa jeszcze dni kilka. 

Tridon, były członek komuny paryskiej, 
były reprezentant departamentu Cote d'Or, 
posiadał 40.000 liwrów dochodu. Umierając, 
zapisał cały swój majątek swojemu przyja- 
cielowi i koledże Eudes, “który uszedł z 
Fraucji. 


Niemcy. ` 


Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
«dnia 6. listopada, żabrał głos Krager z Ha- 


dersleben (Dańcżyk), protestując przeci%ko 
temu, że mazwisko jego znajduje się na liście 
tych posłów "którzy poparłi wniosek Miquela 
i Łaskera -dotytaący rozszerzenia kompeten- 
cji prawodawstwa '"iiemiieckiego. Ja, są słowa 
szanownego posła, tie podpisałem tego wnio- 


‘skui: nie upowałniłem nikogo, ażeby mnie 


podpisav, ™ bo uszynić też tego mie mogłem. 
Nie jestaen bowiem Niemcem, “hle Duńczy- 
kiem, i dlatego obcym w tym parlamencie. 
Nie chce przez to utrzymywać, jakobym nie 
chciął glbg nie mógł jąkiego wniosku zrobić 
 sejgię.. Gdybym. jednakowoż popierać chciał 
rzeczony wniosek, to w takim razie zerwał. 
bym. z.całą moją przeszłością.  Upraszam 
więc. dlatego, ażeby jak najprędzej. wykreślo- 
nö nazwisko moje, umieszczone w „obcem, 
towarzystwie.  Luienniki donoszą, Że. prze- 
mówieniu. Duńczyka towarzyszyły Śmiechy 
posłów. niemieckich. Jakże bo teź inaczej 
być mogło, i. czegoż więcej spodziewać się 
było można od ludzi, którzy upojeni zwycię- 
gtwem. i- wyższością mniemaną narodu nie- 
mieckiego, praw; ingych narodowości uznać 
nie chcą, i gwałtem je wcielają do tej wiel- 
kiej ojczyzny niemieckiej. 

Po óświadczeniu marszałka Simsona, że 
nazwisko Kriigera będzie wykreślone, ponie- 
wsaż niewątpliwie zaszła omyłka, przystąpiono 


i do ubrad w pierwszem i drugiem czytaniu 


nad projektem do prawa o wspieraniu ubo- 

gich w Wirtembergii i Badenie. 

t Í a "re "a | d4 
Moskwa. 


Gar wrócił +wezorajido Petersburga, a 
ks. Groreaakow na kilka dni przed nim przy“ 
jechał trkże 6 swej wycieczki za granicę. 
Według niektórych gazet niemieckich, a 
mianowicie  Correspondenz-Siern, -widzenie 
się ks. Gorczakowa z kB. Bismarkiam, miało 
na celu załatwienie” spraw bardzo ważnych; 
było ona pad pewnym względem jakby epi 


| logiem konferencji w Gaszteinie i Saleburgu. 


Moskiewskie gazety zaprzeczają stanow- 


"czo wiadomości, jakoby rząd ich miał czasy 


niedawneńi próbówać zawiązdnia na nowo 


„stosuaków ze stolicą apostolską, i powiadają, 


Że chociażby prawdą było to, co w tym 
wzgłędzie dońosiły pisma polskie i niemiec- 


! kio, to' wszakże w Żaden sposób nie można: 


się spodziewać powrotu biskupów polskich, 
będących na wygnaniu. Zostaną więć Oni aż 
do końca życia w niewoli. 

Powyższym wiadomościom dajemy zu- 
pełną wiarę tem spieszdiej, iż obecnie co do 
spraw kościeltych uwaga Moskali, a o ile 
sądzić wypada, i samego rządu, zwróconą 
jest w inną stronę, nie zaś ku Rzymowi. 
Nie 3 Rzymem, lecz z partją starokatolicką, 
Moskwa zamyśla paktować. Jasno to widać 
z obszernego artykułu Birż, Wied. o nieda- 
wnym kongresie Btarokatolików w Bawarji; 
w którym to artykule redakcja napiera silnie 
na synod i rząd, by spiesznie wszedł z par 
tją DoHingera w ściślejsze jak dotąd sto- 
punki. 4 Rzymem nie ma co już robić; po 
przyjęciu dógmatu nieomylności, Rzym ` przy- 
szedł ad abswrdum; Rzym już umarły. Głó- 
wuą i pierwszą korzyść, jaka ma wypłynąć 
dla Moskwy, Birż. Wiedm. widzą w zbliże- 
niu się z Polakami. „Zdaje nam się“, po- 
wiadają one, „że w razie odmłednienia ko- 
ścioła polskiego w duchu zasad ks. Dóllinge- 
ra; osłabłaby znakomicie niezgoda egzystująca 
obecnie między moskiewskiemi prawosławne- 
mi a moskiewskiemi katolikami polskiego 
pochodzenia.* Coby wynikło z podobnego 
odmłodnienia rękoma moskiewskimi kościoła 
polskiego, każdemu aż nadto wiadomo, 


Rozpisywać się więc o tem, nie widzimy 
potrzeby ; „wolimy . lepiej, dać według wspo- 
mnionego artykały, napisanego z wielką zna- 
johością hi»torji kościoła prawosławnego i 
aauk teologicznych —- krótki rys starań 
robionych przez protestantów Zachodu i; Ame- 


| rykj, w telu, zbliżenia się z kościołem grec- 


kim i moskiewskim. I tak: w r. 1723 nie- 
którzy, biskupi anglikańskiego kościoła pi- 
sali. do patryarchy greckiego w Konstanty- 
popolu, „w sprawie zbliżenia wyznań, do któ- 
ych, należeli; skończyło się na niczem, albo: 
ięm car Piotr Wielki wziął sprawę w swe 


(dącę i z tamtoczesnych pobudek politycznych 


był, przęciwny zjednoczeniu wiary prawosła- 


;, wnej z anglikafską, Przęz następne sto lat 


milczano w tej kwestji z stron obu. Dopiero 


anglelscy teologowie i uczeni, a mianowicie. 


Nil Stanłey, Yong, Palmęr i niektórzy inni, 
na nowo ją podnieśli, tłumacząc dzieła teo- 


logiczne angielskie, moskiewskie i greckie, | 


poczem w roku 1869 komitet. protestanckich 
biskupów w Ameryce, z polecenia tak zwa- 
nej jeneralnej konwencji kościoła, obradują- 
cej w New-Jork w roku 1868, do petersbur= 
skiego synodu pisal w tejże sprawie, z czego 
Sysod nąturalnie skorzystał i wysłał swych 
delegatów do traktowania z „moskiewsko- 
greckim komitetem*, utworzonym w Amery- 
ce jeszcze w roku 1862 i z „asocjacją ko” 
ścioła wschodniego“ w Anglii. Pierwszym 
rezultatem tych rokowań był p. Owerbeck, 
który w roku 1869, wraz z 122 wyznawcą- 
mi religii anglikańskiej, przyłączył się do 
prawosławia. 

~ Jak widzimy ze słów powyższych, Bir- 
żewyje Wiedomosti milczą o udziale w tej 
sprawie synodu i rządu; nie podlega jednak 
kwestji, że udział ten, szczególnie w czasach 


ostatnich był znaczny. Moskałe uziałają skry- ` 


cie i zawsze się starają rzeczy tak wykazać, 
że nie oni Się O coš starają, lecz że do nich 
się garną. Na zakończenie musimy sprostować 
omyłkę, zasadzając się na twierdzeniu zagra- 
nicznych gazet, mimowolnie popełnioną ; ajent 
rządu moskiewskiego, który był wysłany na 
kongres starokatolików, nie nazywał się, ja- 
keśmy to podali/, Ozierów, lecz Osisin, pro- 
fesor z Petersburga. Pomagali mu tam w je- 
go pracy: wspomniany wyżej dr. Owerbeck 
i grecki archimandryta, Papadakis, oddawna 
zamieszkały w Monachium. 


Kronika. 


—  kurjerek lwowski. Komisja wysadzo- 
ną proz Wydział krajowy, dla ocenienia obe- 
cnego stani bestru: polskiego, zebrala się w Wy- 
dziale krajowym we środę i ukonstytuowała się. 
Przewodniczącym wybrała dawniejszeżo dyrekto- 
ra teatru, p. Witalisa Smochowskiego, 'a. sekre- 
tąrzem pana Władyslawa Łozińskiego.  Porozu- 
miano się o sposobie postępowania “i zebrania 
dat, do ocenienia gruntownego potrzebnych. Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się w sobotę. Gdy 
tej komisji Wydział krajowy dał polecenie zba- 
dania stanu tutejszej szkoły dramatycznej i czy 
na subwencję z funduszu krajowago zasluguje, 
więc komisja wydelegowała dla rozpatrzenia sta- 
nu szkoły dramatycznej 
Gillera. 


Rada administracyjna fundacji Skarbko- 
wskiej z powodu, iż przez wszystkie dnie calego 
roku od przyszłej Wielkiej nocy wolno będzie 
dawać przedstawienia polskie, wezwała p. Mila- 
szewskiego, aby jaj przedstawił swe wnioski dla 
zawarcia nowego koutraktu w myśl punktu 82, 
kontraktu istniejącego. Gdyby uklad nowy nie 
został zawarty, to kontrakt według brzmienia 
tego punktu uważać należy od Wielkiej nocy za 
rozwiązany. Do traktowania z panem Mila- 
szewskim Rada administracyjua przeznaczyla dr. 
Wolskiego ludwika i dr. Śmolkę. 


Pan Glowacki, marszałek Rady powiatu 
Tarnopolskiego, otrzymał od prezesa rządu fran- 
cuskiego krzyż legii honorowej z tych powodów 
co i pan M, Darowski i dr. Sermak. 

D, 25. listopada odbędzie się na strzelnicy 
wielki bal na korzyść Towarzystwa Opieki na- 
rodowej.. 

W niedzielę, dnia 12. listopada 1871, od- 
będzie się w sali IV. w gmachu uniwersyteckim 
walne zgromadzenie czlonków Towarzystwa ora- 
tniej pomocy na wszechnicy lwowskiej. Początek 
o godzinie.3 po poludniu 

Z Wydziału. 


Dr. Adolf Hoppen przyjęty został w 
poczet obrońców w sprawąch karnych. 


— W kronice Gazety Narodowej wyczyta- 
lem, iż zostałem zamianowany kawalerem legii 
honorowej „jako sekretarz“ komisji zbiorowej. 

Tak nie jest! — bo „sekretarzem* czy tej 
lub innej komisji nie byłem i nie jestem. — 
Jestem i byłem „Zastępcą przewodniczącego“ 
oddziału lwowskiego c. k. galic. Towarz. gospo- 
darskiego i takim „Zastępcą przewodniczącego“ 
byłem w tej komisji zbiorowej, i jako taki „Za- 
stępca przewodniczącego“ nie zaś jako „Sekre- 
tarz* tej komisji otrzymałem nominację. 

Dr. Sermak. 


Otrzymujemy następne pismo z prośbą 0 u- 
mieszczenie: 


— Sprostowanie. W nrze. 324 „Gazety 
Narodowej“ % dnia 25 października 1871, opi- 
sano przebieg narad zgromadzenia urzędników, 
w sprawie podania prośby o przyznanie dodatku 
na pomieszkanie odbytego, nie zgodnie z prawdą; 
przytoczono bowiem twierdzenia, których ja nie- 
wypowiedziałem. Doniesienie to prostuję niniej- 
szem w sposób następujący: 

Zabrawszy glos przedstawilem, że uzyskana 
życzliwość wysokich dostojników jest bardzo cen- 
ną korzyścią, że jodnak powinniśmy to życzliwe 
usposobienie poprzeć dowodami przemawiającemi, 
gdyż ministerstwo natrafia na wielkie trudności 
w Radzie państwa, przy wprowadzeniu nowych 
wydatków do bndżętu, Udowodnienie wysokości 
czynszów mieszkalnych i wielkiej biedy urzędni- 
ków we Lwowie, nie będzie j6szcze argumentem 
wystarczającym, ponieważ i W innych miastach 
pomieszkania są drogie i urzędnicy także biedują. 
Zjawisko uderzające, że u nas w kraju jak np. 
w Krakowie, Tarnowie, Tarnopolu, Stanisławowie 
i t. d. czynsze pomieszkań idą w górę, jest sku- 
tkiem głębszych przyczyn, z których jedna, że 
u nas juź od dlnższego Czasu, kapitały zwracają 
się ku spekulacji pieniężnej, dla tego nawet siu- 
teczna wynikłość naszej prośby nas od zdrożenia 
czynszów nie uchroni. Na takie stosunki żaden 
rząd pomocy udzielić nie może. Z tych powo- 
dów nakazuje rozsądek przygotować się na od- 
powiedź odmowną, 8 radzi zastanowió się nad 
Środkami donioślejszemi, ażeby ulżyć biedzie sku- 
teczną pomocą. 

Na zarzuty pana Willerstorfa, radzcy wyż- 
szego sądu krajowego, który wedlug wlasnego 
zeznania niewprawny w języka polskim , mojej 
przemowy nie zrozumiał — odparłem, że kryty- 
kować nie miałem zamiaru, lecz udzielam rady 
jak postąpić, ażeby zabiegi odniosły skutki; po- 
nieważ jednak pan W. poduiósł, Że nie posta- 
wiono wniosków pozytywnych, więc sformułowałem 
wnioski : 


pp. Smochowskiego i 


a) ażeby wnieść jeszcze petycję do Rady 
państwa, 

b) wysłać w porze odpowiedniej deputację 
do Wiednia, celem poparcia tych próśb u władz 
decydujących; Które to wnioski jednogłośnie przy- 
Jęte zostały. 

„Pan Czerny wynurzył wdzięczność za przed- 
stawienie ujemnych stron, gdyż posłuży za wska- 
zówkę przy dalszem postępowaniu. 


Zbadawszy stosunki, udzielałem rad płyną- 
cych z prawdziwej życzliwości dla położenia i 
doli współkolegów: że jednak trzeźwy pogląd i 
zimny rozbiór rzeczy znalazł niezadowolonych, 
da się tylko tem wytłumaczyć, iż część zgroma - 
dzonych, musiała zapewne uważać Sprawę za za- 
łatwioną i dla tego czuła się nie mile dotkniętą 
głosem wykazującym wątpliwość skutku. Objawy 
zaś niegodne takiego zgromadzenia uważać ra- 
czej należy jak) ' skutek osobistej niechęci prze: 
ciwników, nicumiejących innemi walczyć argu- 
mentami, 

Lwów, 4. listopada 1871. 

T. Kulczycki. 


—  Mianowania. C. k. krajowa dyrekcja 
skarbu we Lwowie mianowała w prowizorycznym 
charakterze górmistrzem I klasy w Bochni c, K. 
koncypistę dla salin i górnictwa, Gustawa Dör- 
flera; adjunktem I. klasy przy salinach Galicji 
wschodniej adjunkta II, klasy w Bolechowie Lu- 
bina Rogoszyn Rogawskiego; adjunktami II. kla- 
Sy przy tych samych salinach Sylwerego Miszke- 
g0 adjunkta przy hucie żywego srebra w Tdryi 
i Antoniego Kolassę oficjała I. klasy w Bochni; 
dalej prowizorycznym adjunktem salinarnym I. 
klasy w Bochni adjunkta przy zarządzie górni- 
czym w Jaworznie Teodora Zekentera a adjun- 
ktem salinarnym II. klasy w Bochni zarządcę 


fabryki żelaza w Mizuni 
MIE zumu Q ryana r 
wskiego. ypryana Ciepano 


— Teatr. Tam, gdzie przy zupełnym bra- 
kn stosownego wyksztalconia w dyrekcji, reper- 
toarz jest jakąs dziwną mięszaniną, w której na 
jeduą dobrą sztukę dwadzieścia fars niedorze- 
cznych przypada, tam przynajmniej artyści na 
benefisa swoje powinni wybierać sztuki, odpo- 
wiadające smakowi wykształconej publiczności. 
Tak się też u mas zwykłe dotąd działo, że naj- 
lepsze utwory dramatyczne widywaliśmy na 8ce- 
nie prawie wyłącznie dzięki benefisom. 

Pan Królikowski przy benefsie swoim po- 
zawczorajszym nie ząstosował się do tego zwy- 
czaju, i poczęstował publiczność, bardzo. licznie 
jak na toż zgromadzoną jakąś osypką, która na- 
wet dla najmniej wybrednej galerji jeszcze by 
strawną nie była. „Czarny lekarz“, to jest tytuł 
tej nieszczęśliwej sztuki kolonialnej, którą jakimś 
dwóm szarym komedjopisarzom francuskim podo: 
bało się napisać, jakiemuś niewybrednemu tłu- 
maczowi zechciało się przetłumaczyć na język 
polski, a p. Królkowskiemu wybrać na swój be- 
nefis. Nie mamy zamiaru krytykować tej sztu- 
ki, w której ciągle mdłeją, chorują, rozbijają się 
na morzu, umierają i zmartwychstają, chcemy 
wyrazić tylko podziwienie nasze uąd wyborem, 
jaki zrobił p. Królikowski, O grze aktorów tru- 
dno coś także powiedzieć tam, gdzie przy najle- 
pszej chęci i staranności. jaszczo z rół swoich 
wydobyć się nie potrafią. Bez wątpienia p. Lin- 
kowski najlepiej grał, be niebrał swojej roli na 
serjo, jak to czyniła na przyklad paai Miłaszee 
wska, i pozwalał sobie wybryków, które winnej 
sztuce psułyby efekt ogólny, tutaj były jeszcze 
najmilszem urozmaiceniem. Przedewszystkiem po- 
trzeba Żałować, że takie artystki jakjpanna Kwia- 
tyńska i panna Deryng, które mają niezaprze- 
czone zasóby talentu scenicznego, ale dla których 
scona powinna być jeszcze szkołą, muszą na ta- 
kich łami-sztukach wywracać koziołki artystyczne, 


i marnować zasoby talentu. 1 


— Niewolnicy paryscy, powieść Emila Ga- 
borinu, tłumaczona z francuskiego, którą Daten- 
mik polski w fejletonie swym drnkuje, była już 
przed trzema laty drukowana w Dzienniku 
warszawskim, urzędowym organie Moskwy w 
Warszawie. 


— Stosunek barwy do woni. — Poszu- 
kiwania Schiibler'a i Kóhler'a wykazały, że istnie- 
je stały stosunek między barwą a wonią kwia- 
tów. Oto icu tablica: 


Liczba wydzielających 


Kwiatów woń równa się 
białych 1194 187 
czerwonych 923 84 
zółtych 951 77 
niebieskich 594 31 
fioletowych 308 13 
zielonych 153 24 
oranżowych 50 3 
brunatnych = 18 1 

4200 420 


Tablica powyższa wykazuje, że biały kolor 
kwiatów jest najbardziej rozpowszechnionym i 
najczęściej spotykanym w przyrodzie; że nastę- 
pnie czerwony, żólty i niębieski daleko są czę- 
stszemi od fioletowego, zielonego etc. Przytem 
uwidocznia ona, Że prawie dziesiąta część kwia- 
tów wydziela woń; że biala barwa znajduje się 
przytem najczęściej w towarzystwie z wonią, a 
że z pomiędzy innych kolorów, czerwona kwiaty 
są najwięcej, niebieskie zaś najmniej zdolne do 
wytwarzania aromatycznych płynów. Dr. Stark, 
profesor anatomji w wszachnicy w Edynburgu, 
dostrzegł był przytem, że kiedy miał na sobie 
czarne ubranie, przesiąk ał wówczas najwięcej nie- 
przyjemną wonią sal sekcyjnych, skoro zaś się 
odziował w surdut oliwicowej barwy, niemiły ten 
zapach trwał krócej i nie tak był silnym, Zwró- 
cilo to jego uwagę i postanowił on zbądać przy- 
czynę tego objawu. W tym celu vrystawił on 
małe kawałki taneli, jednakiej wagi i wielkości a 
różnej barwy, na działanie czynników wonieją- 
cych najrozmaitszej siły i jakości. Tak n. p. 
wziął on kawałek assafvetidy i wokolo niego 
zawiesił sześć różuokolorowych odkrawków fianeli 
w jednakiem oddaleniu, zapobiegając przytem, 
by żaden z nich ani się między sobą ani z as- 
safoetidą nie stykał, Po 24 giodzinach znalazł, 
łe czarny kawałek yprzesiąkł najbardziej wonią, 
po nim następował niebieski, następnie czerwo- 
ny, zielony, żółty, a najmniej ze wszystkich bia- 
ły. Doświadczenie to sprawdził on następnie na 
wadze, zwążywszy dokładnie ró:/nobarwne kawał- 
i, wystawił je na działanie zywolua. ulatniającęj 
się kamfory, a następnie powtór nie zważył i zna- 
lazł, że wszystkie ona powięks.:yly swój ciężar, 
lecz że powiększenie to było znitczniejszem skoro 
barwa była czarną, najmniejsze:.m zaś przy ko _ 
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owies 12 f. 3 zł, 25 c. Na żyto i pszenicę był 


ly À: 3 tem co do po- j dzi, % kaszę i mięso trzebą kupić. I cóż ten | mówi, czego się spodziewamy i życzymy, nie czeski dowodzi, więc nie jego wystapienie 
ERE v at ka i e AH kryminał za skutki wywiera na ten lud? oto ża- | omieszkam o rezultacie donieść. silny popyt Na owies nie było popytu. Rze- | było przyczyną zerwania akcji $ i, as 
ję bo tail rur iniewi „ja zwiększył, potem nie- dnych moralnych. Tam leży na sienniku, ma —- SR CAL TO Gaci NG szów: pszenica 190 f: 12 złr. 40 c; żyto Ustęp reskryptu, orzekający, iż stosunki pra- 
dz bieski, czerwony, zielony, żółty i biały. Czarny e. in a 1 Ea b domu leży na królewska * RA > T Žacharjasiowicza (Ciąg 180 f. 8 złr. 8 ct, jęczmień 158 f. 6 złr. | wno-polityczne przedlitawskich krajów zostały 
y- , PU baca SE ostoje trozmaitsze- | gołej słomie. domu chcąc żyć, musi praco- -E ; p oro | owies 110 í. 4 zl. rzepak 150 f. 15 zł, wy- | konstytucją grudniową oznaczone ustęp, zry- 
przeto kolor najbardziej przesiąka najrozmalisz wóć Żabi R dieta, si i | dalszy); „Lituanika Grottgera“, illnstrowana wier- 4 ) $ t + USL(D, zr) 
pr: olor naj UB A i ę wyleży jak zbankieto 7» Ta ka 180 f. 6 zł. Ceny szly w górę. Jarosław: | wający akcję ugodową, bo zaprzeczający pier- 
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, : i ty, ale często bez goli ziemniaki jeść musi, tam 3i „*/spomnienia IEMIĘĘ siR ERO |- żyto” 1TSQOĘ, iWin TOWA. agah uaa kiej, b i 
3 d ajrozmai- | Sty, ale częst „je s į . | ży i zł, jęczmień | rony czeskie ł wyłącznem dziełem hra- 
mno, wynoszą TMH a Emi hoj- | mu dają mięso 3 razy na tydzień, którego on | dona (ciag dalszy); adest, to nolai „nądy ouołanii | „q58-f,<6 apriadi dE Soe: owies T12 Diego Bengią u * 7: w IŚ 
tszych woniejących pie: ć i> ledwo 3 razy w rok w domu skosztuje!| Zatem trzymać język za zębami , przez Karola Widma- 3 zĘ TO cE— 8 zwGO” te. dBrv widkiń 5 
+ nie niemi częstują swoish pacjentów. (Kraj.) zdjęcie kajdan dla tego prostego ludu jest ponę- | "% (z 11 rycinami); „Lituanika Artura Grottgera popycia dia, podrożało. _ Dowóz był wzm Cesarz nadał tytuł hrabiego baronowi 
— Dzieła Fredry. Karol Estrejcher w trze- | tą do zbrodni, do występków, zatem i do nie- | illnstrowana wierszem, przez X, X. IV. (z tyci- | przem yśl: pszenica 190 f. 10 :Ł 75 c. o- | Prokesz, dotychczasowemu posłowi w Kon- 
i cim zeszycie Bibliografii zapewnia, Że Aleksan. | moralności, do zgorszenia! — i dla tego tak | 24); „Kartka z dziojów miasta Lwowa, SB ||4fn., żyto 1801 7x8 zl, jęcznioć stantynopolu, z uwolnieniem go od obowiązków. 
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g ènt J p EE a piero udalem się na przedstawienie „Skąpca“ | felietonu, nr. 330. wiersz 25. z góry rachując e R GŁ m 180 f. G zł. —6 zł. | Słowych przedsiębiorstw, Zjazd ten ma trwać 
o opery p. t.. „haj znanej wam |wowianom komedji Moliera. Odda- zd kagane ooun haon c p 50 4 jęczmień 158 £ 5 Milo a z} | dni 40 
5 . P j : BE ts P nicze. Szpalta 5 wiersz eneralna . . . P i e l; 
3 — Album Mikołaja Kopernika, ag k. = P RÓ. niksdoen ow poprawić na dh onjh Szpalła 5 Pe 50 c., Owies 110 f. 3 zł. 30 e, — 3 zl. 50 c. Ojciec Św. udzielił trzem członkom de- 
n wydawnictwem na pamiątkę czterechsetletniej ro- | nia p. Siedlecki w roli „Skąpca“ był wybornym, | Bop Ta JOT i lnej. | Ruch był ożywiony, ceny stałe putacji wielkopolskiej do Rzymu na jubileusz 
t cznicy urodzin wielkiego astronoma polskiego | a sceny Jak z Frozyną, z Jakóbem były po mi- v jendraikaj popra wiva nre kF > ` A wysokie ordery, a pomiędzy temi p. Józefowi 
y przypadającej w r. 1874 zajmuje się towarzy- | strzowsku oddane, nigmniej scena gdy poszukuje Na 2 stronie w 1 szpalcie wiersz 35 Jeca- Bydła rzeźnego i opasowego przewieziono | Morawskiemu. 
ji stwo przyjaciół nauk poznańskie, składać się bę- | swoj skradzionej szkatuły, zjednała mu lezne | TÍUS poprawić na Icarius. Szpalta 2 | w ostatnim tygodniu koleją  twowsko-czerniowie- | 2 o | _ 
1 z M -8 x U 48] s o 
k dzie z 15 tablic formatu wielkiej ćwiartki, a | oklaski i prawdziwie zasłużone. Pau Woźnią. | Wiersz 26. Volkstant poprawić na Volk- | ca 1200 wołów, które odwieziono zaraz dalej do 
3 mianowicie: 1. Karta tytułowa podług rysunku | kowski (Walery) oddał z równym wdziękiem i staat. Oświęcima, Z tutejszego targu odstawiono na Telegramy Gazety Narodowej. 
z Chrząńskiego w ozdobach architektonicznych w | uczuciem rolę pełnomocnika, adwokata jak go kolej 80 wołów. 
į stylu XV. w., z portretem Kopernika, widokiem | przezwał (Jakób) woźnica i kucharz p. Hrynie- "u Wrocław d. 8. listopada Pszenica | Wiedeń d. 9. listopada. - ,Oesterr. 
4 T ia z XV. w., widokami czterech obserwa- | wski, grający równie z werwą, ale bez przesady. Claw d. 0, oco Correspondenz“ pi P : 
i; orunia Ao ae E R e eT kiej (Eli. 88 f. 103 sgr.; żyto loco 48 f. 76 sgr.; owies orrespondenz* pisze, że hr. Chotek udaje 
j Giza” > Toruniu + ah ależące- za) i pani Kologórskiej iatyagn) R arty. | Gospodarstwo przemysł i handel. | loco 50 fat. 34 sgr.; rzepak Jose, 150 fari, się do Petersburga, aby osobiście swe od- 
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" z nich ię urodził, oraz dom Kopernika we Frau- | role jak niemniej p. Fassau w roli, służą: Lwów 8. listopada. Mierzyca pszenicy ale. aj." EV * | Jenerał Langenau, po skończonej misji 
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k obecnie -w bibliotece Jagiellońskiej, 2 nepisem | artystów sądzić z jednego tylko przedstawienia, | drzewa. twardego 15. 25; drzewa miękkiego | spirytus loco 809, Trallesa 21%, tal. `- 1 Podług jednozgodnych doniesień dzien- 
i łacińskim i zabawnym niemieckim: „Des heren | Pozostawiam sk mój na później, tymczasem mo- | 11.75. Wiedeń d. 8. listopada. (Spirytns.) Na ników, hr. Andrassy już wczoraj: oświad 
i Doctor Nicolae Coppernick, Thumher nnd Astro- | gẹ powiedzieć, iż cale przedstawienie ,.Skąpca'* P I 5 AT > j s czył cesarzowi, że posade po Beuści yj- 
i Ara we seines seligen Vaters, | wypadło bardzo dobrze, a panu Woźniakowskie- | ; (R) Lwów, 7. listopada, (Sprawozda- | targa tutejszym tendoncja w tym artykule z bra- mó H „636, Rasa dop e przyj 
U , mu należy się wszelkie 28 strony publiczności | nie tygudniowe Gazety Lwowskiej.) W ostatnim | ku pokupu, jest stanowczo jałowa. Za towar Je. 
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auch Nicolaus Coppernick genannt, seine gestallt.“ 
4. Prześliczny sztych symboliczny Oleszczyńskiego, 
z tą różnicą, że zamiast portretn Stóflera, mylnie 
nmieszczonego zamiast Kopernika, będzie por- 
trot astronoma według obrazu znajdującego się 
w obserwatorjum warszawskiem, 5. Cztery ty- 
pewe portrety Kopernika podług rycin z XVI i 
XVII w. 6. Kopja z obrazu w kościełe Św. 
Jana w Toraniu., 7. Cztery inne portrety ty- 
powe Kopernika podług obrazów i rycin staro- 
świeckich. 8. Kilkanaście portretów Kopernika 
raczej fantazyjnych niż prawdziwych, między in- 
nemi z obrazów Bacciarellego i Piwarskiego. 9. 
Karta tytułowa z dzieła Heweliusza: Machina 
coelestis, na której między innemi znajduje się 
i postać Kopernika. 10. Odpowiednia przed- 
miotowi kompozycja Matejki. 11. Obraz Lessera 
wystawiający Ostatnie chwile Kopernika. 12 i 
13. Pomniki Kopernika w Warszawie, Krakowie, 
Toruniu, oraz w zmniejszeniu celniejsze projekta 
pomników, 14. Sześć głównych odmian medali 
bitych na cześć Kopernika. 15. Kopja dwustrou- 
na przedmowy*do dzieła Kopernika, zdjęta z ory- 
ginału znajdującego Się w zbiorach hr. Nostica 
w Pradze Czeskiej, Z tych tablic odbita 
już portret ojca astronoma, rycinę z dzieła He- 
woliusza i fac-simile pisma Kopernika, Nakład 
robi się w 1.050 egzemplarzach. 


-— Sezon Tówarzystwa łyżwiarzy rozpo- 
czął Się z dniem 1. listopada b. r. 

Wydział donosi 0 tem z nwagą, że karty 
wstępn na cały sezon wydaję księgarnia pana 
Richtera. : 

Otwarcie ślizgawki ogloszona pędzie piaka- 
tami; chwilowe zamknięcia śŚlizgawki w razie 
przeszkody podawane będą zawsze do wiadomo- 
Ści na wystawach księgarni p, Richtera i skle- 
pów pp. Halskiego i Steifa, Wydział, 


Rubinstein i Wieniawski. Dzienniki nie- 
mieckie donoszą, iż dyrektor Gran z New-Yorku 


uznanie, która, oby zawsze tak jak na wczoraj- 
szam przedstawieniu chciała dawać dowody swem 
licznem zbieraniem się uznania niezm ordowane- 
mu dyrektorowi, starającemu się tak doborem 
sztuk, jak grą artystów o zadowolenie publiczno - 
Ści miasta Kołomyi i okolicy. Staraniem zdaje 
Sie naszem podać rękę szanownemu dyrektorowi, 
gdyż nic smutniejszego, jak widzieć ławkii krze- 
ała puste i grać przed pustkami. — A gdy tru- 
p2 artystyczna p. Woźniakowskiego i sam dy- 
rektor aiejednokrotnie dali już dowody gry swej 
doskonałej, nieopuszczajmyż ich więc i starajmy 
się, by ci szanowni artyści miłe stąd wywieźli z 
sobą wspomnienia! Powodzenia więc Szanowny 
dyrektorze i wam zacni Urtyści Życzymy z serca, 
załączając tę małą prośbę: dajcie nam coś Ko- 
rzeniowskiego lub Fredry i dajcie znać o istnie- 
nin waszem w Kołomyi i mieszkańcom na wsi, 
a pewno ci nie omieszkają korzystać z waszego 
tu pobytu. 


Czerniowce 7. listopada 1871. 
(V) Wczoraj miasto nasze użyło rozkoszy 
muzykalnej dotąd niebywałej. Świetnie znana w 
świecie artystycznym Śpiewaczka panna Teresa 
Brzechffa nawidzila i nas, dając koneert, w któ- 
rym dala nam sposobność podziwiać i uznać swój 
talent wdzięczny, wyrobiony pracą i szkołą do 
prawdziwej potęgi, Już zaraz pierwszy numer 
programu „Atilla“ kawatyna Verdiegoj okazał, 
że publiczność ma wykończoną artystkę przed 
sobą. obeznaną najdokładniej ze szkolą włoską ; 
W numerze drugim „Matka i dziecię“ — scenie 
dramatycznej Donizettiego — oznaki zadowolenia 
i oklaski wyraziły mocno podniesione uczucia 
sluchaczów, których artystka mistzrowską dekla- 
macją i potężnym SWYM a równocześnie mięk- 
kim i wdzięcznym głosem porwała i uniosła ze 
sobą po Za granice codzienności w krainę rozko- 
szy użycia muzyki, W czasie produkcji tego nu- 


tygodniu mieliśmy dnie chłodne a 6. listopada 
termometr wskazywał 2 stopnia zimna. Stan 
dróg krajowych w skutek tego znacznie się po- 
lepszył. Ceny frachtn spadły, gdyż roboty w 
polu już się skończyły, 


Ruch w handln towarowym OŻywił się w 
ostatnim tygodniu, Mianowicie zwiększył się 
przywóz towarów kolonialnych, — Handel naftą 
galicyjską nie miał dobrego odbytu, gdyż przy- 
wóz nafty amerykańskiej pokrył wszystkie po- 
trzeby. Z tego powodu nastąpiła stagnacja w 
wywozie nafty galicyjskiej do Wiednia i Anstrji. 
Na wosk ziemny większy popyt. W. Drohoby- 
czy kupowali artykuł ten glównie galicyjscy 
kupcy a tylko drobne transporta odeszly do Mo- 
skwy. Za cetnar nafty 42 — 430 przedniego 
gatunku placono 15 zł. Handel rzepakiem był 
nieożywiony. Spekulacja się nie podnosi, gdyż 
kupcy spodziewają się, łe pomyślny rezultat 
zbiorów zniży cenę. Wywóz tege ; artykułu był 
mierny. Małe trausporta odeszły z Moskwy 
przez Galicję do Niemiec. Za 150 f. rzepaku 
płacono 14 zł. W handlu olejem rzepakowym 
nastąpiła także stagnacja. Za cetnar z dosta- 
wą przy końcu grndnia płacono 28!1/, — 29 
zł. Handel spirytusem ożywił się trochę w 0- 
statnim tygodnin a keleją lwowsko-czerniowiecką 
przywieziono drobny zapas tego artykułu prze- 
znaczony dla zachodniej Galicji, Za stopień pła- 
cono 66 — 67 ct 


Ceny cukru były stałe, ale handel tym ar. 
tykułem oslabł w ostatnich czasach. Z Czech i 
Morawy przywieziouo w ostatnim tygodniu 1600 
cetn. cukrn. 


Rach w handlu zbożowym był w ostatnim 
tygodniu bardzo ożywiony. Zuaczna część prze- 
syłek zboża przeznaczoną była na zaspokojenie 
dawniejszych zamówień. Kupcy spodziewają się, 
że dzisiejszy ruch w handlu zbożem potrwa dłu- 


zaraz od ręki płacą 65'/, cent, za stopień, 


— W sprawie obligacji rumuńskich. Po- 
siadacze obligacyj koleji żelaznej rumnóskiej wy- 
brali na zgromadzenin dnia 1. listopada b. r. 
odbytem, komitet celem bronienia ich spraw. Do 
komiłetu wybraui zostali pp.: Dr. Faustyn Ja- 
kubowski, Ignacy ZóKowski, Dr. Maciej Jakn- 
bowski, Tadeusz Tarasiewicz i Schlenk. Ko- 
mitet odbył natychmiast posiedzenie i posta - 
nowił upoważnió Dra. Faustyna Jakubowskiego 
do przystąpienia imieniem akcyonaryuszy do ko- 
mitetn wiedeńskiego celem ntworzenia spółki ak- 
cyjnej, któraby wykończyła budowę kolei rumuń- 
skiej na zasadzch ustawy rządn rnmuńskiego, jnż 
poprzednio w dziennikach ogłoszonej, wezwać po- 
siądaczy obligacyj do podpisania pełnomocnictwa 
dla Dra Fanstyna Jakubowskiego i zarazem za- 
wiadomić ich, iż przez przystąpienie do spółki 
akcyjnej mającej ua celu dokończenia budowy 
kolei rumuńskiej, nie przyjmują obowiązku 
dopłat na koszta bndowy, gdyż kapital dostar- 
czonym zostanie przez emisją obligacyj pier- 
wszeństwa, do czego bankierowie berlińscy, wro- 
cławscy i wiedeńscy się zobowiązali; niemniej 
postanowił komitet zwrócić uwagę posiadaczy 0- 
bligacji, iż koszta działania komiteta «zmniejszą 
się stosnnkowo w miarę, im większa liczba po- 
siadaczy obligacyj do komitetn przystąpi, nie- 
przystępnjący zaś narażeni zostaną ma znaczne 
koszta lub utratę praw. 


Warszawa 4. listopada. Listy zast. serji 1. 


4%, 89 rs, 03 k. — 88 rs. 53 k. Listy zast, 
serji 2. 407, 88.03 — 87.53. Listy zastawne 
z r. 1869 00.00 — 00.00. Listy likwidacyjne 
40, 73.80 — 73.55. Poł. lot. z 1864 5% 
000.00. — 000.00. Poż. lot. z r. 1866 5°% 
000.00. — 000.0. Akcje kolei warsz. - wiedeń 
00.00. — 00.00. Akcje kolei warsz. - bydgow. 
68.00. — 67.00. Akcje kolei warsz. - teresp. 


„Neue fr. Presse“ dowiaduje się, że 
formalne miauowanie Andrassego, jak i 
dymisja Beusta z mianowaniem go po- 
słem w Londynie, również jak: is rozstrzy- 
gnięcie -co doi ministerstwa Kellersperga, 
ma «dzisiaj nastąpić. Kellersperg oczekuje 
rozstrzygnięcia cesarskiego co do przed- 


łożonego programu, a gdy pomyślnie wy- ; 


R 


padnie, przystąpi on do zaproponowania _ 


składu ministerstwa. 

Dzienniki donoszą, że Kellersperg 
dzisiaj, kilka godzin konferował+ z hrabią 
Andrassym. 

„Wanderer“ dowiaduje się jako rzecz 
pewną, że minister handlu, Szlavy, prze- 
znaczony na węgierskiego. ministra-prezy- 
denta, Lonyay otrzyma dymisję, a miej- 
sce jego zajmie Holzgethan. 

Przyszłą politykę hr. Andrassego 
dzienniki określają jako pokojową, na 
podstawie zagranicznej polityki,” odi dłuż- 
szego czasu. zachowy wanej. 

wiedeń 10. listopada. - „Wiener 
Zeitung** umieszcza pismo cesarskie, u- 
walniające br. Beusta z powodu zdrowia 
z posady kanclerza i ministra spraw za- 
granicznych. 

Drugiem pismem hr.. Beust Miano- 
wany dożywotnim członkiem Izby węgier- 
skiej. 
z Z A 

Przyjechali do Lwowa d. 9. listopada. 

Hotel Angieiski : 


J. Jaworski z Jajko- 


wiec, L. Zychliński z Starego Brusna, J. Do- 


meru spostrzegli ie w jednem s i i iej E 
Ey e a e E k na gliśmy nl J oku Plys że. — Dowiadujemy się, że w ostatnim tygo- AE 116.0. Akcje kolei łodzkiej oS browolski z Lublina, S. Lówenheim z Wro- 
którego ten artysta razem ze znanym skrzyp- Uniesienie publiczności doszło do szczytu dniu urząd cłowy rosyjski na granicy koło Pod- z 00. ee popni 1f. ż 3. Ra E cławia, 
kiem Wieniawskim przybędzie wo wrześniu roku | przy 4 numerze programu „Ah porfido“ segna i | Wołoczysk zamknął w ubiegłym tygodniu na 48 sa 00.0. = 8 Wi dań a 150 zł Hotel Warszawski: Julian Duczyński z 
przyszłego do Ameryki, ażeby tam dawać kon- arja Beethovena. My tu jeszcze nigdy nie mie- godzin przywóz zboża moskiewskiego do Galicji. S ć Weksle na Wiedeń z ; Gołogóry. 


certa. 


Wezuwiusz. Pomiędzy wierzchołkiem tej 
góry, nwieńczonem kraterem, a obserwatorjum, u- 
mieszczonym poniżej, podczas trwającego obecnie 
wybnchu wulkanu, otworzył się nowy krater. 
W dnin 31, zm. dotarli do niego po raz pier- 
wszy pp. Emil Jacoto z Bernu, Adolf Schwen- 
ker z Gery, i Ernest Anfeld z Kolonii. Widok 
miano wspaniały; strumień lawy toczył się z nie- 
zmierną gwałtownością. 


Brody dnia 8. listopada. Na posiedzeniu 
Rady gminnej z dnia 6, listopada br. na wnio 
sek radnego Frenkla, zapadła uchwala 16 gło 
Sami przeciw 10, aby Rada miejska wysłała do- 
putację z panem burmistrzem na czele do Naj- 
jaśniejszego Pana z prośbą o nieudzielenia naj- 


liśmy sposobności słyszenia utworów Prawdziwie, 
klasycznych. Koucertantka pierwsza wprowadziła 
nas w tę świątynię sztuki, a nieskończone ozną. 
ki podziwu, zachwyta i zadowolenia przekonały 
dowodnie artystkę , Że zdołała pobudzić słucha- 
czów i zaczarować swoim Spiewem, jakie dotąd 
tylko u Spiewaczek sławy europejskiej podziwiać 
byliśmy zwykli. 

W końcu odspiowała panna  Brzechffa 
„l Ardita, Valse brillante de Concert Arditi“ — 
mazurek Chopina „Czyjaż winać __ ; w doda- 
tkn jeszcze drugi mazurek £hopina, któregośmy 
dotąd jeszcze nie slyszeli, 8łyż do oddania te- 
goż trzeba artystki, która pokonuje wszelkie tru- 
dności z taką łatwością, jak właśnie koncertant* 
ka. Może też jako wnuczka autora, zdołała panna 
Brzechffa i najwiernej oddać myśl jego, 


Powód tego kroku jest nieznany nikomu. Na- 
leży się spodziewać, że podobne przerwy w o- 
brocie handlowym nie powtórzą się już więcej. 
Z Podwołoczysk donoszą nam, że niezadługo 
przejdzie przez Galicję ogromuy transport zboża 
moskiewskiego do Niemiec i ży obrót towarów 
na odeskiej kolei żelaznej otwarty zostanie 13. 
b. m. Z listu tego dowiadnjemy się także , że 
jeneralny dyrektor kolei odeskiej zwiedzał w to- 
warzygtwie urzędnika rządowego całą przestrzeń 
aż do Wołoczysk i że rezultat inspekcji wypadł 
pomyślńjg, 


, NA targach zamiojscowych ceny byly nastę- 
pujące: Bochnia: pszeujca 190 f, 11 złr. 
50 ct., żyto 180 f. 9 złr., jęczmień 158 f. 
T złr. 25 ct., owies 112 f. 3 złe. 75c. Mimo 


Ostatnie wiadomości, 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie z dnia 
wczorajszego zgodnie donoszą, że hr. Beust 
już otrzymał dymisję, i że hrabia Andrassy 
przyjął juź posadę ministra spraw zagrani- 
cznych. 

Jako przyczynę dymisji podaje nam ko- 
respondencja z Wiednia nieza iowolenie z rad, 
dawanych przez pana Beusta z zaręczeniem, 
Że jeśli korona w myśl tych rad działać bę- 
dzie, i hr. Hohenwart na serjo nie poda się 
do dymisji, i Czesi przyjmą nowy reskrypt 


Hotel Krakowski: Józef Koświński z Kró- 


lestwa. 
-Hotel 
Wiednia. 


Hotel Zorza: M. Przezdziecki z Moskwy, 
E. br. Hagen z Wielkich ócz, S. Brykczyński z 
Diatycz, A. Chrzanowski z Polski, W. Miłowicz 
z Połski. 

Hotel Kuhna: A. Romański 
Jnzyczyński kanonik z Przemyśla, 
Zawałówki, 


nnn 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Lndwika. 
(Podlug zegaru' lwowskiego.) 


Langa: Ferdynand Holzinger z 


z Łuki, A. 
A. Bogusz z 
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w faskach za centnar zł. 20. we Lwowie. 


IER A KIE częściowo za funt po 24 ct. TET Markiewicz i Woj czyń ski 


POWIDŁA W T 
Ostrzeżenie. 


Ponieważ dowiedziałem się, że pan Jan Mittig, były admanistrator Dziennika Lwowskiego, „ośmieła się wyroby swoje piernikarskie pod moją firmą i z mojemi etykietami, na których otrzymane na 
wystawach medale się znajdują, sprzedawać i panom kupcom na prowincję wysełąć i przez to samo Szanowną Publiczność w błąd wprowadzać, czuję się spowodawanym do publicznej wiadomości podać, że pan Jan Mittig ze mną 
w żadnych stosunkach niestoi i że wtym celu zapobiegłem dalszym nadużyciom i zmuszony się widziałem, stosowne kroki sądowe powziąść. Qraz uwiadamiam Szanowną Publiczność, że pierników mego wyrobu li tyiko 


w handlu A. Beziewicza, przy placu Marjackim dostąć można, zaś panewie kupcy na prowincji raczą łaskawie wprost do fabryki nr. 17 ulica Zimorowicza adresować. 
Emil Lewicki. 


Podzi kowanie. N: db. done to m at | P TA | i p t i s 
Składam iit podziękowanie Przewie- dnąć, 24 Się przenoszę to do Przemyśla Sprzedaj kolei AB 5 YROP aerez A, Weid- a entowane pl ele 
do wypalania 


: à alto do Krakowa. Otóż oświadczam, ż Brze- N oreni "W 
lebnej Przełeżonej PP. Sióstr miło | EGW R gpn: a E h Nafé p. D angreni Pary R z Rzepiennik her. 4 R 
o ia ara M. Kowalskiej.Ż2n i z względów publiczności jestem zupełnie żelazny ch. , elangi * uy OWN» „łał Ró, kati 
j 8657 | 


Tego toku na wiosnę byłem niebezpiecznic zadowolony i przenosić się nie mylę. Dwie lokomotywy do (say jj CE okości 50 lekarzy szpitalów Paryzkich , należytość bezzwłocznie zapłacił, bowiem wjcegieł, cementu, wapna, gi iąkoteż do i 
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e dałem sie więc z prosba do W. P ądzony i rozmaite drobne barzędzia jako to: dragi Że czenią katarów, grypy, zapalenia gardła Priniier © Megyesky Baumeister & Civl-Ingenieur in Bedin 


Kowalskiej, a ta dobra rani przyjęła chętnie i piefsi, w Paryżu przy ulicy Richelieu 20.| 


HANDEL. TOWARÓW lazne, bigi, narzędzia kowalskie itp. i $. p. 
dwie córki na wychowanie i jest ich dobro Przeżemnie dostarczane dowody techniczne 


Wszystkie te narządzia są w dobrym stanie, 
Herr Peter Weiduer ans Rzepien- zniosły patent Hoffmanna na piece kręgowe, a 


4 p s p a , . a. d " * © : eh £ r - 
dziejką, matką i prawdziwą opiekunka. alanteryjnych i nor ymber skich |po części nowe il znajdują się w wyższych| We Lwowie w aptece p. Mikolasch) „ Veidi 1 
Ae czcigodna Dobrodziejko to publiczne 8 yny 5 Węgrzech przy stącji kolei żelaznej, 1 mOgŹJi w cukierni pp. Żmudzińskiego i Kosteckiego: pik st wird hiemit aufgefordert, an diejrobota w moich piecach jest wydatniejsza a urzą- 


i ę F Ę ; JA Be og š Handlune di SA WA z 3 
d | być codziennie zwiedzone i. kupno zrobione, jw Brodach w aptece M, Kullak: w Warszawie|> Handlung die noch vom Jahre 186;/|dzenie i prowadzenie o połowę tańsze jak 
KAM $] | O WSKIEGO tak pojedynczo jakoteż w większych paxtjach ly skladach materjałów aptecznych pp. dłut SĄ AE Schuld allsogleich  umsomehr zu piece kręgowe. — Ustanawia się iw, " 


R które Ci podpisany za doświad- 
: dobrodziejstwo składa. 3443 1—1 wk: = i = 
czone J skrada ; Listowne zlecenia pod adresem: Je M. 539) Spiessa; w Poznaniu w aptece p. Dra " wap sa a naa bomussigt wizę: 

we Lwowie, w Rynkn pod 1. 37, do Haasenstein & Vogler, Annoncen-Expedition kiewieza 3146 2—12 | ace" r No H:  Aę gi 
peleca nowo otrzymany zapas M, Wiedniu; a Eg rian ka 08 T 
+ o 


HE Rudzk i. 


L. 14.476 — Z TI | 
+ "i Rękawiczek pragskich glansowanych PSUŁ: TITN | Dla cierpiących - 
> ` . i ja ) i : 3 
r s t jelonkowych, tudzież sukiennych, kra- KA i U EKI R AQU IN e IR rup t UL Ir ~ ~ ~ tes Primer & Hegyessy. „Duszność, Chrypka, Katary zadawnione, wszel- 
's// W anie watek, szalików jedwabnych i weł<| , Potwierdzone przez akademię medyczną I> v € Krala prawdziwe karolińskie kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
4 m h 61 kich U aal y k paryzka , która doświadczenie sprawdziła ichi w spodnich częściach ciala. ZIÓLI T szybko i aiezawodnie po użyciu Rurek  antiaet- 
smyka my A Galicji i Lodomerji anych damskich 1 męzkich, oraz KA- skuteczność i otrzymała sto najzupelnicjszychj MASC RUPTUROWA G. STURZENEG- jj d <A DAW IDA małycznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rue i 
J P Beoszy i deszczochronów alpago-ikuracyj na stu osobach chorych. Akademja zr- PGURĄ W HERISAU, w Szwajcacji, uzy-j tegoro = de la Monnaie w Paryża. 3451 2—24 p 
uchwalił nagłość budowy około osm- wych i jedwabaych tem orzekła, że kapsulki te sa doskonalsze nadig skała sokie z powodu swojej nadzwyczajnej io zy PaE zbioru, s |. można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
E A * ` j , z $ pm . |wszelkie preparacje z kopahu, ponieważ niej skutaczności w cierpieniach ruptn- (EM 3 > yczne preparaty apte.|5olasch; w Krakowie w aptece p. T ń- 
dziesięciu mil dróg, za krajowe a | po cenie najprzystępniejszej. urudzają dołądka, bie spóapiają nięprzyjcmno dh row ych, NAGRANE: ncncroidaluych [Etuza dzeta Forsta Prądze wśęzynay na skłąd|skiego; w Brodach w aptece p. Kullak, W. War- 
znać się mających, których studja — igo odbijania i zawierają pod tąż samą Objeto $ wiąłostronną wdzięczność. Liczne świadectwa eon Gaertner, aptekarz pod węgierską koropą|szawie w skladach aptecznych materjałów py. 
ć | E alin, p we Lwowie. 3267 3—3|Fərd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa, p 


stwierdzają o zupelnem wyleczeniu 
nawet zastarzatych chorób. 

Na franco Jistowne żądanie wysyla się 
przopis użycia. Do nabycia w słoikach po 
3 ulr. 20 ct. tak u wynalazcy jakoteż we 
Lwowie w aptece Zygmnnta Ru- 
ckera. 3098 10—12 4 


h | Ksiegarnia foia większą jak innej ilość KOPAHU. Każdy fla-j 
będą p a zaa WIĘ 1872; TE konik zawinięty jest w raport potwierdzający, 


Inżynierowie nkwalifikowani, którzy KAROLA WILDA wydany przez R: Do medyczna. — p: Popa 

i I j ł = i na przedmieściu St. Denis ns. TSsiiwi glownych, 
by życzyli sobie zająć StĘ trasowa | LONE. dh t tenui apóskach za granicą. gdzie można dostać także 
niem a naątępnie sporządzeniem pro: we Lwowie, Otrzymała nas Rf ** IWFZYKATORJE ALBESPEYRES, we Lwowie, 
j la dróg, zechcą wnieść Wewości literackie: w apteco pana Piotrą Mikolaecha, w Brodach w 
jektów d BA y łu RA: A Bykowski P. Jara, | Pamiętniki włóczęgi aptece Michała Kulipka. 5113 11—16] 
podania do Wydziału krajowego wej 7 erasów przejścia XVIII do XIX wieku) 


Lwowi jdalej do 1. styczni omy. Warszawa 1842. Złr. 6. haa i e = 
wowie najdalej do 1. stycznia) 4 tomy Na 46 ci agni eń rocznie, W tych: 


7 5 . {Cycerona mowy. Przełożone przez E. Ry- 

1872., załączając oryginały lub wie-| *ugczewskiego tom 1 do 3. Paryż 1870.| 
3 główne wygrade po złr. 240000. || i główna wygrana na zx. 150000. 
DA, { na „ 220000. ff 1, 3 » o» 110000. 


rzytelne odpisy posiadanych dokumen-| Ztr. 11 60 ct. 
Z rę A po „ 200000. fi F 


PETA 3 : <n (Cycerona mowy. Sen Scypiona, Z łacińskiego| 
tów, wyjaśniających ich kwalifikację.| *preożył Henryk Sado Eais i EET 

' niemñiej liczne wygrane po 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 złr. wygrywa za pomocą 
mego losu udziatowego 


Każdy Inżynier wyrazi w podamiu|_ 1871. 65 ct. 
Towarzystwo gry, grupa A, 


. . t Ehrenberg, Wykład bajek „Krasickiego, 
zobowiązanie stawienia się we -Lwo wraz z tekstem tychże. Kraków J871. Złr. 1 
wie na dzień 15. marca 1872, 2 ct. 
z 18 uczęstników wpłacając w 25 ratach Ćwierćrocznych po 5 złr. 
Taż grupa zawiera: 
wszystkie w państwie austrjackiem istnicjące losy 


- : . -N > Emmens, Najnowsze wychowanie, ceł jego 
jeżeli zostania przez Wydział krajo-| “i wargnki. Warszawa 1871. Ktr.'1: 79- ot. 

państwowe i prywatne pożyczki, 
z których zysk z kursu po zupełnych opłatach pomiędzy uczęstników podzielonym 


Na złamanie 
przyjmuje się zawsze $ 
| trzecia część wartości. UAN 


W Neapol zawiązało się Towarzystwo akcyjne, któ ó i iń 
3 RZE A A dne, które wyrób prawdziwego srebra chiński 
razpoczgło przed 15. lat, Przez szybki odbyt i dobre przyjecie łegd fahrykatu, również OŚĆ 
Podabieustwo łudzace, tewałość i fason wyrabuw, Myto. ta Towarzystwa spowodowane wyrabiać 
w podobny npvsób także złoto chinskie. Zaraz Po pierwszym eksperymencie udał się wyróh 
h peaczaą nakazano mięć: łe szlachetny metal, OE © wiele tańszy od prawdziwego złota. 

ak w trwałości i fasonie nawet przewyższa takowe, a kto h 5 isai 
dza ten i trwałość tegoż osadzi. j “ : kę: ayo iweze tola jchija 


Jedyny i wyiączny Skład ala całej austrjackiej Monarehił 1 król. węgier skie 


Wy wezwanym. 3452 1—3 ol sc © Zasady rachunku rółąjczko 

: - M „| t0ego i całkowego z zastosowaniami. Tom ] 

Warunki Dia jakich mogą być In zawiera : Wiądomości wstępne, rachunek ró- 

Żynierowie przyjęci są następujące: soy i Do kr złr. 6. 
: 7 SES, ct. (Tom wyjdzie wkrótce. 

a) Wynagrodzenie 100 złr. miesię Fredro Alex. hr, Komedje wyd. 4te, 5 to- 


cznie w ciągu sześciu lub siedmiu) mów. cena tylko złr. 3, w KW, gw 
iy 


Erstes Wiener Zentral-Depot der China-Gold- 
Erzeugung, 
Wien, Stadt, Babenbergerstrasse N, 1. 


3 i ; i ŚĆ z si ra” Równocześni i ię na t ż E 4: i 
„ap EA he łr. 6. W: 71. 3. wyj- W bedzie. Prawna należytość stemplowa na dokument wynosi raz na zawsze 99 ct. >wnocześnie zwraca się 0 uwagę, że to złoto chińsk dy nie po- 
miesięcy; mniej więcej połowę te- dą ję irit oopa z lakid weak Tj „Zaraz przy wpłacie pierwszej raty kwartalnej w kwocie 5 złr. grywa się B=" czernieje ani nie zrudzieje a swój połysk łudzący przez oi atriywiie 
go czasu na gruncie, drugą zaś Koszutski, Żywot świętej Jadwigi: Gnieznolji] na najbliższe ciągnienia [Z 160 2.3, 4, inmsin a ka- Pierścienie wózki: damski s piękaemi 
. , 7 y pkiem luh hez, jęiekniej z ezkie i ie z pi z ka. 
ate h | węgierskich losów premiowych i ematowacej di IA tipdan aona „| Sygnety: wfenismł do prav nin tnie AiR 


ołowę we Lwowie Inżynier spę- LK . pi 
p ę y Pe- Moniuszko, Pamiętnik do nauki harmonii. "Ria woła, wo pry BOŻY p 
=) LL doj , , 


dnia 15. listopada, na losy z r. 1864 i Windisehgiatza dnia 1. grudnia, na losy kre- 


dzić będzie obowiązany. Warszawa. Złr. 2. A Taa r 1. gri } Wania ła maa” , złe. 23, 4, a , 
b) Inż > ; sj b A astopniej Mostowski; Komedye oryginalne wierszem. jj] dytowe, z r. 1854, Como, Tryjesteńskie i losy regulacji Dunaju dnia 1. stycznia. dając: Binswrosziia kólczyków, stosownie Pierścionki 2 WARERM CJ ew: U e 
») Inżynierowie „po rzebni nastop Warszawa 1871: Złr. 1 70 et. Główną wygranę na los | Główną wygranę na los do pa kamykiem lub bez, szlufowa- jace się prawdziwym , dohrze salufowane, 

do prowadzenia budowy tych dróg Niewęgłowski, Arytmetyka z teorją przy- : rol 9 | > 64 FO DE a E e e ode: 

aru -O| bliżeń liczebnych i z notami, Paryż. Zły, 2.. z roku 183 ł z roku 18 Zt. 1.50, 250, 8, 4. 5, 10 AA EA e piekna emalig irose- 

będą wybrani z liczby Inżynie- SĄ ct y . yt. . á. zrobilo u mnie dnla 1. września 1871 To- na kwit udzialowy otrzymano u wnie dnia medalion w ONE dana szkietkkmi Broszki i | ólcz ki w olegnnet, saka 

à sea i A Ą F 3 : i i à twierania, liow „wyrzyna lub 4 i yK i h = 

rów trasujących, którzy uinieję* l. i3 kati a po iiij warzystwo gry. l ay ką i > pięknomi kamieniami prawaziwemi. | 1 tułkach, wad. M] eerda to” eye 
Ai - . : : i oowiększone. Paryż. Złr. b i . j F wenecjański naszyjnik dobne dó prawdzi s: Y 

tnie i sumiennie wywiążą Się Ze]. Trygonometria. z teorją ilości. „zejonych a Bankhaus Edward Fürst, | h 3, n y aot Sesini MA Benea a alany n Nad prewiaiwyeh 

: : CR f e A | h ezki a! el 3 nie sa do odróżnienia , garnitur br. i 

po a czapowski, Ogólne | szcjególio ród jA Wiemy Stdphaheplatz: pen e a a a E 

, >. 1. października 1871. 3462 1—2 ay D uk rap. PA A EON EA emalii 


al. £ 3, 4, 5, mkniecięm mitraile- | 


Qczap 
Z Rady Wydziału krajowego. fizjologii politycznej czyli nauki o naturze i kolorowemi wykład ieniami 
we Lwowie duia 3. listopada 187 1. Panstwa. Brazómskot edia sowem z medalionem lub bez,— nowszego | Rococeo Kafnituzy, ASC EAE 7 


|Pietkiewicz, Meteorologja. Kraków 1871. na rodzaju. sach Średniowie h przez : e 

€ aM oli narin KANTOR WYMIANY |223 A ape o eye" riaka 
PAT) . . ; ( 1 j 5 "ae ow otkoszulko osé i > ją X . 

eny Siemieński, Religijność i mistyka w Życiu X 7 ' . j o dod w : pary rog; Peri E a, Serduszka i krzyżyki śpięknóć m 


drzewa 0 ałowe 0 i puezjach Adama * Mićkiewiea. Kraków ZSL BO, 2, tamaka naglikk dd sta- dzarocniami s 
1871. Złr. 1 50 ct. | CO Z p z 4 3 YW 9 watki z kamykiem luh bez łancuszkiem, szłuka z łańcuszkiem wene- 
p g WELicHE, Podręczna Encyklopedja powsze fili ces. król. uprzyw, Banku dla obrotu ogólnego rzlufęwama tub emaliowana w ładnym fa- | O ejskakim sł 2, 3p a Bao uone wene 
w Tartaku parowym chna w dwóch tomach z atlasem. 25 do 30 we Lwowie Zł. 25. 30, 35, cate garnitury zpraw- ŻĄS O zusukiem zi złotageMiiakiego z „NOR 
K A t i B H fi Ee oe A będą daigto „jw gałości, * S” Es > . kici ocali odno liwa w ak as lal ielski 
. ArmatySsa | D: relterna. Pk TTM TA R PTI ulicy Techniekiej ł. 8 (dawniej 1. 357 miasto) obok c. k. dające sie z broszki, kolczyków , kotii Z RE. O zosko owi 
Sąg'6* wysoki, 6* Szeroki bez kul | SEO iwo de Paris. Złe 2. 22 o | wyższego Sądu krajowego , a E A RL A e e E 
ścisie układany. Giron, Essai sur le droit communal data 1 r Ó d Ó | f stosawnie złożone w A in rE zepsuje, z pysznym łanenszkiem z chińskie. 
5s Belgique. Ztr. 3, 4:ct kupuj © KSprzecaje Zł. 2,8, 4, 5,8, 10, 7 prawdzi pO 9 9 damaka brosżka 
i - p Bi g . . 4 - ” 5 j „4 PA 4 d , M. s EJ h 
Rodzaj Porznigte, Pok» |folimagi, Les ehta rolgds pinasa l oi wszelkie papiery publine i monety, eskomtajs kupony 3 efekta wylosowane, || sarmi eatae n Tana | © bat atanan natania P 
drzewa i i ge de Paris: Zir. 2. 22 ct. warunkami najp iejszemi. Gatunek nad 5 ztr. w aksamitnej szkatułce. 7 = ia 50% kd 
a __izłołeiem _|gajnt-Viętor, Barbares tt bandits. Ta PoE m p i BŁAŚ, bota ZŁ 1.50, 2, 3,4, pięknie emalie: | ZŁ 10, 12, 15 zyliader z taeu 
Bukowe e EA prym Prusse et la Commune. Złr. 1. 90 ct. atna Kni >. wane pierścionki kiem ze złota chińskiego, medolionem I 
x MT ot lam Fl ew ki Ca VTadministratión commu- Asygnaty kasowe zakładu naszego pysz ykonz Srebih hińcisie 
Z = ——_-| nale Złr. 2. 85 ct. A z A 4 . zma: 7 CANIS ° 
Łupki jeden sąg . . | 16 ! 30 | 16 85 |Wołowski Bron. Pombrowski et Versaiiles. bez różnicy terminu wypowiedzenia, przyjmuje się przy kupnach za gotówkę, ||| u1cnrARzE nowszego fasonu 6 cali wysokie, TYTONIERKIi TABAKIERKI, szlufowane: we- 
Aj pół sąga . . 8; 40 8,70 Avec pieces et authographes a l'appui signés. bez wypowiedzenia i potracenia żadnego. | para 4 zł. 50 e. wnatrz e Sztuka 3 zł. 
Krąglaki jeden sąg . 14 1 0] 15 95'| Picard, Dombrowski, Deleseluze et nne lettre | m £ cali wysekie para 5 złe, 50 c. CLARKI nk SLO z nakrywka setuka 6 zł, 
£ TB = q | 60 7 90 | authographe de Fr. Smolka. 6. edition. [n = > | I EEK ao KAWK, a. RECHO WA. sakle miii E une 
ól s f Hb . 6. . In- n i ŻE o / X, pół tuzina 8 zł. U pen ANIA WYKŁU ZY sztnką 
i Miejsce nprzedaży : terdit en France. Génère. Octobre 1871. Losowania najbliższe . | ye a zh. 50 saa ken 73 2 e 6 adi 
Ta N p E Zir, 2 w. a. 3424 2—3|1G6. listopada Losy premiowe węgierskie » „ złtr. 100.000. } NOŻE, pát aaiae N Es i składające siąśk. yek, Ho” 
p . z 4 £LCE. pół tuzins f . ów. G żeczek do A 
Gród „P a : y BANDAŻE l. grudnia: Losy pożyez. państw. z r. 1864 n m 33 250.000. DESERÓWI SZTUĆCE. saa * Nad WATA 6. Sazów deserowych: p 
na Gródeckiem Nr. 260. i 1. 4 Losy tureckiej pożyczki kolejowej „ „ fran. 600.000. || ZODSTAWKI, pór tuzina 4 zt. stawek, aniola adu ua wyktuwa- 
z, S a E i A A złr. „2 korki de s przyg i AX 
Handel korzenny Elektro- medyczne. 1. r Losy Windischgraetz r „ złr. 20.000. CUKROWNICZKI pa 2 zł, S a t 
F. W. Królikowskiego | Wynalezione przez Pa. Marie Doktora za- SITKA do HERDACY, sztuka 1 44. 80 c. | chinakiego ie paczen AS Se I0letnia gwa- 
ulica Szeroka. BOREM Przy ulicy M mety a m a Te i wszystkie inne losy są do nabycia w powyższym ma . r. a: | Tzałeżyma Prawdziwy kolar srebrny: o 
` s otrzyma rewet wynalazxu + lecz ; Za złoto chińskie i ro gwarantuje sie e stamane gt (te i 
Uaadel jeny PE Reissa ragga wszelkie ruptury i kiły. * torze wymiany. ok A È « = część wartości. o OS e gio G 
ulica Krakowska. Prawdziwe bandaże znajdują się w Krako- "w R Be Wysyłki uskutcczniują się za zapłatą © Jotówce lub z m i 
Handel korzenny wia w aptece p. Trauczyńskiecgo; we Lwowie Zlecenia z prowincji uskuteczniają się jak najstaran- 3926 3—10 M. Miiller. Babenbergerstr 1. m ag 
Karola Bałłabana w aptece p. Mikolascha. 3115 6—? |miej i odwrotna poczta. 5369 4—4 RzSTFK HM z pO r ASSE lu 43 KoE 
7 7 = ia e : è ` Ta e > ulewa DLN > 
ulica Halicka. H- : ak z UDIBED ZZO W ORZCD z ; WOT ZTYER WIO" TN" s: -naapi m r 
5447 2—3 Od Zarządu. | Prędkie i niezawodne wytępienie WEGO WIĘ” s — am 


HOMEOPATA SZCZURÓW. i MYSZY 
KASPEROWSKI 


z GENEWY à 4 
uwiadamia swych zwolenników, znajo- 
inych i przyjaciół, iż przybył do Lwowa 
i zamieszkuje przy ulicy dawniej Strze- 
leckiej pod 1. 48. 49, obecnie Kurkowej 
pod 1. 19. pierwsze piętro. 2—3 


A pe odszczególnionej przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa I 
Jan Górski wyłącznym przywilejem. 


A Takową dostać można niesfałszowaną: 
handel towarów mięszanych „ | wo LWOWIE n pp. Konst. Iskierskiego, A. Berlinera, Z. Ruckera, P. Mi- 
kolascha, w-STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebenitz; w KRAKOWIE u JJ 


Lwowie, pla jacki nr. , : > x 
Ks e Gi Mr ati paua M. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna H. Koyi. i 


Towarzystwo Lwowsko-Orerniowiecko-Jasskiej 
kolei żelaznej, 


za po m ocą 


+h- 


Wypłata zapadłych kuponów 


BARANKE pna na futra. Cena sztmiał 50 ct. We. dle 3140 4—9 l > r S © r 

PASY do maszyn 1 m bcarń własnego wyrobu . pi „z IE ape: l d k t : / | 

KAWE Heee nA W skutek przebudowania , znajduje się od 35 lat umieszczony! § O a cyJ 1 priory eto W uskutecznia 
do polowania, nieprzemakalne, w domu niż. austr. kasy oszezędności , Wiedeń, Tuchlau- 


się wylacznie w naszej zbiorowej kasie lwow- 
skiej na dworcu kolei Żelaznej, 
Wiedeń w październiku 1571. 


Jeneralna Dyrekcja. 


BUSK Gapiin, u gasili kij; 

Edo kuracji w wielki wybór kościelnych przyborów | 
KABY | maski na konie. zaopatrzony handel | 
KUFRY damskie i męzkie i OW; r 1 11 i ieh! 
Kotoni: uay, wowe towarów zlotniczych i jubilerskich 
usiratgepota jak pajepisaeata po seua adres og grudnia 1871 r Nakł a 

Kohlmarkt N. %. w Wiedniu. | «x, » 


BUTY sukienne do polowania i podróży. (pom 2, a osobliwie | 
; , 
KOCE do kuracji wodnej, tudzież na konie 
SUKNO na posadzki. 
łańcnuckiej. J I 
Wszelkie zamówienia w krajn i zagranicę osef Reiners Erpen, 
Wetnę i skóry surowe przyjmuję w zamian 


lub za gotową zapłatę. 


Wydawca, i właściciel Jan. Dobrzański, Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


i 


Z drukarni „Głazoty Narodowej god zarządom A. Skorla. 


C O OO | 


